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U) 11 rocznicę WOp

tych, co

na morzu!..

D. T. Szepiłow
uda »■«!

do Egiptu

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

Bosman
Adam Władysław pływa na KP 72. Adam

jest drobny, powiedziałbym nawet — filigranowy.
Kiedy mówi, zacina się, jakby nie nadążał za bie

giem myśli.
Morze jest gładkie jak zwierciadło, spokojniejsze

niż nocą. Leniwie kołyszą się boje wytyczające gra
nice. Nawet biało-czerwona bandera obszyta zieloną
materią ociężale trzepocze na rufie.

KP 72 idzie wzdłuż granicy. Po drugiej stronie boi
przepływa łódź rybacka — niebieska z czerwonym pa
sem. Na dziobie bieleją litery AWARD 45.

— Sąsiedzi — wyjaśnia oficer Zajkowski.
Obmacuje lornetą horyzont. Nic nowego. Dookoła-

morze mieniące się w promieniach słońca. Przed dzio
bem KP 72 ciemnieje smukła sylwetka ścigacza sto
jącego na dozorze. Odczytuję z trudem: KP 107. Da-,
lej — punkciki kutrów zakotwiczonych na łowiskach.

— Po lewej łódź! — melduje bosman.
Oficer Zajkowski wydaje rozkazy. KP 72 kładzie się

na burtę, obiera nowy kurs. Śruba wściekle miele
wodę, biało-czerwona bandera wydyma się na rufie,
trzepocze coraz głośniej. KP 72 płynie wprost na do
strzeżoną jednostkę i dobija do niej po kilku zaled
wie minutach.

Do łodzi wskakuje bosman Adam. Na pokładzie z pi
stoletem maszynowym przewieszonym przez ramię
czuwa marynarz Sawicki. Bosman sprawdza doku
menty. Nazwisko: Adolf Czereszkiewicz, miejscowość
Warpno...

Rybak nie jest już pierwszej młodości. Twarz spa
lona od wiatru, typowa twarz człowieka, który więk
szą część swego życia spędził na morzu, rozjaśnia się
uśmiechem, kiedy Adam przykłada dłoń do daszka,
a KP 72 daje „całą wstecz" i obierd kurs do bazy.

Siedzimy w pokoju oficera Zajkowskiego. Na stole
dymi węgorz smażony; odkorkowa.no butelki z piwem.

Zajkowski opowiada właśnie o jedenastu latach służ
by,' ciężkiej służby wojskowej na granicy morskiej,
o ciągłych alarmach, które dniem'i nocą wypędzają
ludzi na morze, kiedy w drzwiach staje oficer dyżurny
dywizjonu, ppor. Szymczak i melduje o pojawieniu
się na wysokości M łodzi malowanej w żółte i czarne

pasy. Jak głosi radiogram nadany przez patrol lądo
wy WOP — jednostka nierozpoznana.

Oficer Zajkowski odstawia niedopite piwo, po czym
rzuca w moją stronę spojrzenie.

— Ot, widzicie ‘sami. Tak jest bez przerwy, latem,
zimą... Więcej na morzu, niż na lądzie.

Nasze spojrzenia spotykają się na moment. Za ok
nem gadają silniki „Diesla", ich monotonne dudnienie
wibruje w ciszy parnego popołudnia. Nagle szum

wzmaga się, potężnieje... Okręty Wojsk Ochrony Po-,
graniczą wychodzą na morze.

Podnoszę w górę kufel ze zwiewną czapą piany. Nic
to, że pijemy piwo, miast węgierskiego tokaja. Piwo
ma kolor bursztynu. Wychylamy je szybko.... Za tych,
co od 11 lat nie mają chwili spokoju. Za tych, co na

morzu!...
R. Z.

••

PARYŻ

Kalrski korespondent agen
cji France Presse donosi, że w

stolicy Egiptu oczekiwane jest
przybycie w dniu 18 bm. mi
nistra spraw zagranicznych
ZSRR, D. T. Szepiłowa. Ma on

odbyć szereg rozmów z pre
mierem Nasserem.

Korespondent dowiaduje eig
z kół dobrze poinformowanych,
że D. T. Szepiłow uda fię e-

wentualnie również do Dama
szku, gdzie spotka się z człon
kami rządu syryjskiego.
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Zapisy do ogólnokształcących
szkół dla pracujących

Ministerstwo Oświaty zawiadamia, że rozpoczęły się jui
zapisy do miejskich szkół podstawowych dla pracujących
i liceów ogólnokształcących
ny 1956/57.

Zapisy przyjmują i informa
cji udzielają 'kierownictwa i
dyrekcje tych szkół. Zajęcia
szkolne rozipoczną się 3 wrze
śnia br.

Nauka w szkołach ogólno
kształcących dla pracujących
jest bezpłatna i odbywa się w

godzinach popołudniowych
cztery lub pięć razy w tygo
dniu.

Z nauki w szkołach dila pra
cujących można korzystać bez
odrywania się od normalnych
zajęć zawodowych. Zakłady
pracy udzielają uczniom urlo-

dla pracujących na rok szkol-

pów na czas przygotowania się
i składania obowiązujących e-

gzaminów.
' Świadectwa ogólnokształcą
cych szkół dla pracujących da
ją takie same uprawnienia jak
świadectwa szkół ogólnokształ
cących (młodzieżowych).

Szczegółowych informacji W
sprawie przyjęcia do ogólno
kształcących szkół dla pracu
jących udzielają ponadto
wszystkie wydziały oświaty,
zarządy organizacji społecz
nych i związków zawodowych,

Każde państwo pouinno poczynić
w dz.tedz.inte rozbrojenia konkretne kroki

Pismo przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR

A. A. Bułganina
do prezydenta Stanów Zjednoczonych*

D. Eisenhowera
MOSKWA

Agencja TASS donosi, że w dniu 7 czerwca ambasador ZSRR w Stanach Zjednoczo
nych G. N. Zarubin odwiedził sekretarza stanu J. F. Dullesa 1 wręczył mu pismo prze
wodniczącego Rady Ministrów ZSRR N. A. Bułganina do prezydenta Stanów Zjednoczo
nych D. Eisenhowera. Poniżej podajemy tekst pisma.

Moskwa, Kreml.

6 czerwca 1956 roku

SZANOWNY PANIE PRE
ZYDENCIE!

i

Pismo przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR

N. A. Bułganina
do prezesa Rady Ministrów Republiki Francuskiej

Guy Molleta
MOSKWA’ -

Agencja TASS podała, że T czerwca ambasador ZSRR we- Francji S. A. Winogradów od
wiedził premiera Francji, GuyMołleta i wręczył mu pismo przewodniczącego Rady Mini*
strów ZSRR N. A. Bułganina. Pismo to brzmi:
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Książę Norodom Sihanouk

zwiedza Wybrzeże
GDAŃSK

8 bm. w godzinach rannych J. K. W. ks. Norodom Siha-
houk wraz z towarzyszącymi mu osobistościami przybył samo
lotem ze Stalinogrodu do Gdańska.

’ Na lotnisku udekorowanym
barwami Kambodży i Polski
ks. Norodom Sihanouka witali:
przewodniczący
WRN w Gdańsku
lonty Szeliga i
Prezydium WRN,
słów na Sejm PRL, dowódca
Marynarki Wojennej kontrad
mirał Zdzisław Studziński,
przedstawiciele miejscowego
świata kultury i nauki oraz li
cznie zebrani mieszkańcy
Gdańska.

Przed południem goście w to
warzystwie zastępcy przewod
niczącego Prezydium WRN
r— Mariana Grcgorka odbyli

Prezydium
- Wa-

członkow.ie
grupa po-

przejażdżkę samochodami po
Gdańsku, zatrzymując się m.

in. w centrum Starego Mia
sta, odbudowanego ze znisz
czeń wojennych w swej za
bytkowej postaci, a następnie
zwiedzili Stocznię Gdańską.
Ks. Sihanouk bardzo intereso
wał się pracą Stoczni i histo
rią budowy tego ogromnego
zakładu.

Ze Stoczni dostojny gość i
towarzyszące mu osobistości
udali się jachtami motorowy
mi na przejażdżkę, której tra
sa wiodła przez port gdański, a

następnie Zatoką Gdańską do
Gdyni.

PRZYPUSZCZAM, lż zgodzi
się Pan ze mną, że obecnie
problem rozbrojenia jest

nadal jednym z najważniej
szych i najbardziej palących
problemów międzynarodowych.

Po zakończeniu drugiej woj
ny światowej, która przynio
sła ludzkości niezliczone ofia
ry i wyrządziła olbrzymie
szkody materialne, byliśmy
wszyscy zdecydowani uczynić
wszystko, aby nie dopuścić do
wybuchu trzeciej wojny świa
towej. W tym właśnie celu po
zakończeniu drugiej wojny
światowej państwa przystąpiły
do rokowań w sprawie reduk
cji zbrojeń i w sprawie zakazu
broni atomowej. Niestety, ro
kowania te nie dały dotychczas
wyników dodatnich.

Sądzę, iż Pan również po
dziela pogląd, że istnienie no
wych rodzajów broni masowej
zagłady — takich jak broń a-

tOmowa i wodorowa — stwa
rza szczególnie pilną koniecz
ność rozwiązania problemu
rozbrojenia. Nie ma potrzeby
zwracania na to specjalnej u-

wagi tak wybitnego wojskowe
go, jak Pan, który stał tak bli
sko wydarzeń ubiegłej wojny.

Pan pamięta niewątpliwie,
Panie Prezydencie, że na kon-

W „masłobrania“

Dr Nowakprzestrzega przed stratami

Po rowerze nie pierwszej młodości oraz

plecaku z daleka poznaliśmy dr Mie
czysława Nowaka, kierownika działu u-

żytków zielonych w Instytucie Zootechni
ki. Dzięki tym instrumentom stosowanym

od 30 lat, zna chyba wszystkie łąki w wo
jewództwie, wie, jak trawa rośnie, a obec
nie znów jedzie
trawę koszą...

w teren, by popatrzeć, jak

(np. z koni-

z teczki
reprodu-

z

— I jak ;ą będą suszyli —

uzupełnia nasz rozmówca,
po czym wyciąga
rysunek, który
kujemy. jeden

najprostszych typów rusz
towań do suszenia siana. '

Masowe używanie ich przez
rolników zwiększy wydat
nie zawartość białka i jed
nostek karmowych w plonie
z 93.000 ha łąk naszego wo
jewództwa.

— Ba, spółdzielcy w

Sygneczowie pod Wielicz
ką już od trzech lat chcą
suszyć siano na rogalach.
Otrzymują papierki z wy
pisanym przydziałem
drzewa na ten cel, reali
zacji jednak dotąd się nie
doczekali. W tym roku
dla. rolników naszego wo
jewództwa lasy państwo
we przydzieliły 4210 ms

drzewa do budowy rusz
towań. Czy to nie za ma
ło, doktorze?
— Jeśli materiał ten do

trze na czas do rolników i
zostanie przez nich celowo
wykorzystany, będzie to du
ży krok naprzód. 4200 kubi
ków wystarczy na zrobienie
suszaków dla plonu siana
z przeszło 2000 ha łąk. Co
by było, gdyby nie zastoso
wano tych urządzeń i su
szono starą metedą? Otóż w

tym wypadku — zwłaszcza
w raz'r niepogody i zwła
szcza przy sianie wysoko-

wartościowym
czyny czy lucerny) — grozi
strata jakichś 10 gramów
białka surowego i 0,10 jed
nostki owsianej w każdym
kilogramie siana. Przyjmu
jąc przeciętny plon pierw
szego pokosu na 20 q z ha,
mielibyśmy wtedy zmniej
szenie produkcji z 1 ha łąki
o 20 kg białka i 20 jedno
stek owsianych. A skoro ta

ilość białka według stwier
dzeń naukowych wystarcza
dla wytworzenia około 400
litrów mleka...

— ...to tylko ż tych 2000
ha łąk objętych nowym
przydziałem żerdzi może
my nie dopusz
czając do strat

zyskać dodatkowo 800 tys.
litrów mleka czyli jakieś
25.000 kg masła. Oby te
goroczne „masłobranie" z

naszych łąk tak właśnie
wypadło! Żeby tylko nie
powtórzyło się to, co było
z żerdziami w ubiegłym
roku: sporo gospodarzy
zużyło je lekkomyślnie do
budowy ogrodzeń, a nie
rusztowań. Teraz ma być
lepiej, bo rozdział żerdzi
i kontrolę ich wykorzy
stania powierzono agro-

nomom rejonowym. Ale,
jak wynikałoby z przy
kładu Sygneczowa, coś tu

jeszcze nie gra.
•— Uważam, że trzeba lot

nymi kontrolami z woje
wództwa i powiatu dopo
móc do poważnego rozsze
rzenia systemu suszenia
siana przy pomocy ruszto
wań. Sam ,ako pracownik
IZ pragnę w czasie mych
wyjazdów w teren zainte
resować się tą sprawą.

•Dodajemy, że od kilku dni
koszą już w Nowosądec-
kiem,' Myślenickiem, Kra-
kowskiem i gdzie indziej.
W międzyczasie zaszedł ra
dosny fakt: w WZR uzgod
niono już, kto ma się zająć
kontrolą przydziałów i wy
korzystania żerdzi na su-

szaki. Dogadywano się po
między zarządem produkcji
roślinnej a zarządem wodno-
melioracyjnym! I WZR nie
wątpliwie popatrzy, jak to

wygląda w szerokiej prak
tyce. Nie da się to zrobić

przy pomocy teleskopu, ale
baza transportowa WZR

jest na pewno bogatsza, niż

naukowców-łąkarzy z IZ...

ferencji szefów rządów czte
rech mocarstw w Genewie,
którą wspominamy tak serde
cznie — wszyscy jej uczestni
cy, a również i Pan w imie
niu rządu i narodu Stanów

Zjednoczonych dali wyraz
wspólnemu pragnieniu usunię
cia groźby wojny i zmniejsze
nia ciężaru zbrojeń.

Rząd radziecki ze szczególną
uwagą zastanawiał się nad
tym, w jaki sposób można by
wyjść z impasu, w którym
znajdują się obecnie rokowa
nia w sprawie rozbrojenia. Fa
kty wykazują, że rokowania
w sprawie rozbrojenia w Pod
komisji ONZ nie dały wyni
ków dodatnich. Ostatnio .roko
wania te skomplikowały się w

najwyższym stopniu. W istocie
rzeczy działalność Podkomisji-
Rozbrojeniowej hamuje postęp
w. tej dziedzinie. W tych wa
runkach trudno liczyć na to,
aby rokowania w ONZ mogły
w najbliższei przyszłości dać
konkretne wyniki w dziedzinie

rozbrojenia. ■
Biorąc pod uwagę tę właśnie

okoliczność rząd radziecki po
stanowił podejść w nowy spo
sób do rozwiązania problemu
rozbrojenia. Chcielibyśmy, aby
t0 dążenie rządu radzieckiego
zostało zrozumiane w sposób
właściwy.

Jesteśmy głębcfco przekona
ni, że obecnie, gdy nastąpiło
wyraźne osłabienie napięcia
międzynarodowego i gdy „zi
mna wojna" staje się już spra
wą przeszłości, powstały po
myślniejsze warunki dla poło
żenia kresu wyścigowii zbro
jeń i dla realizacji pewnych
posunięć w dziedzinie rozbro
jenia. Uważamy więc, że do
chwili osiągnięcia porozumie
nia międzynarodowego w

sprawie rozbrojenia każde
państwo powinno starać się
poczynić w dziedzinie rozbro
jenia konkretne kroki, które
można by było wcielić w

życie, nie czekając na zawar
cie międzynarodowego 'poro
zumienia w sprawie redukcji
zbrojeń. Podjęcie takich kro
ków przyczyniłoby się niewąt
pliwie do dalszego złagodzenia
napięcia w stosunkach mię
dzynarodowych i do pogłębie
nia zaufania między państwa
mi, co z kolei doprowadzałoby
do stworzenia bardziej sprzy
jających warunków dla reali
zacji powszechnego programu
rozbrojenia.

Mam nadzieję, iż zgodzi się
Pan, Panie Prezydencie, że

decydujące znaczenie pod tym
względem miałaby Inicjatywa
wielkich mocarstw — a więc
Związku Radzieckiego i Sta
nów Zjednoczonych, które
dysponują największymi siła
mi zbrojnymi i zasobami ma
terialnymi.

Kierując się szlachetnymi
celami utrwalenia pokoju mię
dzy narodami rząd radziecki
postanowił podjąć inicjatywę
w tej sprawie i nie czekając

na porozumienie w sprawie
rozbrojenia, dokonać znacznej
'redukcji sił zbrojnych ZSRR,
zwalniając z szeregów 1200 ty
sięcy ludzi oprócz dokonane
go w roku 1955 zwolnienia z

szeregów 640 tysięcy ludzi. —

Odpowiednio do tego zmniej
szone będą uzbrojenie i wy
posażenie techniczne sił zbroj
nych ZSRR, jak również prze
widziane w budżecie państwo
wym ZSRR wydatki na po
trzeby wojskowe.

W związku z tą decyzją
zdemobilizowane będą 63 dy
wizje i samodzielne brygady,
w tym znajdujące się w Nie
mieckiej Republice Demokra
tycznej 3 dywizje lotnicze i
inne jednostki wojskowe, li
czące przeszło 30 tysięcy ludzi.

Rozumiemy oczywiście, że

wycofanie z Niemiec wojsk
radzieckich w tej ilości nie
rozwiązuje tego problemu cał
kowicie. Decyzja rządu ra
dzieckiego w tej sprawie sta
nowi dopiero pierwszy krok.
Wychodzimy jednak z założe
nia, że jeśli rządy Stanów Zje
dnoczonych, Anglii j Francji,
których wojska znajdują się
na obszarze Niemiec, również
zredukują te wojska — przy
gotuje to niewątpliwie grunt
do bardziej zdecydowanych
posunięć w tej dziedzinie. Je
steśmy także zdania, że tego
rodzaju posunięcia ze strony
rządów czterech mocarstw

mogłyby doprowadzić następ-
. nie do porozumienia w spra-
| wie znacznego zmniejszenia li

czebności obcych sił zbrojnych
w Niemczech lub w sprawie
wycofania obcych wojsk z ob
szaru Niemiec.

Moi koledzy i ja mamy na
dzieję, że rząd Stanów Zjed
noczonych i Pan sam, Panie
Prezydencie, rozpatrzycie z

całą uwagą załączone o-

świadczenia rządu radziec
kiego z 14 maja w spra
wie rozbrojenia i ze swej stro
ny wniesiecie należyty wkład
do dzieła zaprzestania wyści
gu zbrojeń, dalszego osłabienia
napięcia międzynarodowego o-

raz utrwalenia powszechnego
pokoju.

Odpowiednie kroki naszych
państw znalazłyby niewątpli
wie poparcie ze strony innych
krajó'w, co zapoczątkowałoby
konkretną realizację progra
mu powszechnego rozbrojenia.

Ze szczerym poważaniem
N. BUŁGANIN

SZANOWNY PANIE
PREZESIE RADY
MINISTRÓW!

PODCZAS rokowań francu-
sko-radzieckich, które nie
dawno zakończyły się w

Moskwie, moi koledzy i ja
mieliśmy dogodną okazję, by
dokonać .wymiany poglądów z

Panem i Panem Pineau na do
niosłe problemy sytuacji mię"
dzynarodowej oraz ustaliliśmy
zagadnienia, w których rządy
obu krajów szczerze pragną
osiągnąć cele, 8o których
wspólnie dążymy. Rządy nasze

doszły przede wszystkim do
wniosku, że wysiłki państw po
winny zmierzać do położenia
kresu niebezpiecznemu wyści
gowi zbrojeń, w. którym kryje
się groźba dla pokpju 1 który
odciąga olbrzymie środki od
produkcji dla celów pokojo
wych- i od zadania podnosze
nia dobrobytu narodów. We
wspólnym oświadczeniu fran"
cusko-radzteckim mieliśmy
możność oświadczyć otwarcie
wobec opinii publicznej całe
go świata, jakie znaczenie o-

ba rządy przywiązują do pro"
blemu rozbrojenia.

i Oczywiście — jeśli chodzi o

sprawę rozbrojenia — narody
•zainteresowane są przede
wszystkim konkretną akcją
państw. Zaraz po zakończeniu
wojny kraje nasze współpra
cowały w organach ONZ przy
poszukiwaniu dróg do osiąg
nięcia porozumienia między
narodowego w sprawie pow"
szechnej redukcji zbrojeń i za
kazu broni atomowej. Ciężkie
doświadczenia dwóch minio
nych wojen światowych, któ
re wyrządziły narodom Związ"
ku Radzieckiego i Francji, po
dobnie jak i narodom wielu
innych państw europejskich,
ogromne straty i zniszczenia,
wymagały od nas, rzecz jas
na, podjęcia kroków w kierun
ku zapobieżenia możliwości
wybuchu trzeciej wojny świą"
towej. Wojny — która wobec
istnienia nowych rodzajów
broni masowej zagłady —

przyniosłaby całej ludzkości
znacznie większe cierpienia i
klęski.

Jednakże, jak Panu wiado
mo, rokowania w sprawie roz
brojenia prowadzone w ramach
ONZ od przeszło 10 lat, nie
dały dotychczas żadnych real
nych wyników.

I

(i)

Zespoły artystyczne Huty im. Lenina

wyjechały do Czechosłowacji
Do Czechosłowacji wyjechały na zaproszenie Rady Zakła

dowej Nowej Huty im. K. Gottwalda w Kończycach oraz

Prezydium Rady Narodowej w Karwinie zespoły artystycz
ne Domu Kultury Huty im. Lenina.

Zesipoły te wystąpią w czasie uroczystości Dnia Hutnika w

CSR w trzech ośrodkach przemysłowych: Witkowicach,
Ostrawie i Karwinie.

W skład zespołów Huty im. Lenina wchodzą m. in.: ze
spół akordeonistów, zespoły taneczne i estradowe oraz so
liści.

Członkami zespołu są hutnicy Kombinatu im. Lenina oraz

ich rodziny. ^1

Przedstawiciele

polskich
stomatologów

wyjechali do WRF
WARSZAWA

Na sesję Europejskiego To"
warzystwa dla Badań Fluoru
oraz Profilaktyki Dentystycz
nej, poświęconą sprawom lecz
nictwa i zapobieganiu. próch
nicy zębów, wyjechała do Mar
burga w Niemieckiej Republi"
ce Federalnej delegacja pol
skich stomatologów.

Ochotnicy do pracy w kopalni

Zmusza to do szukania no"
wych dróg rozwiązania prob
lemu rozbrojenia, co w więk
szym stopniu przyczyni się do
poprawy współpracy między
państwami, w tym również
między krajami -Europy, któ
rej narody są żywotnie zainte*
resowane tym, aby kontynent
europejski nie stał się areną
nowej, jeszcze bardziej krwa--
wej, wyniszczającej wojny.

Podczas rokowań w Moskwie
mogliśmy stwierdzić wraz z

Panem, Panie Premierze, że
obecnie sytuacja międzynaro
dowa uległa pewnej poprawie,
i zimna wojna coraz bardziej
ustępuje miejsca rozwojowi
międzynarodowych przyj az"
nych kontaktów, m. in. kon
taktów między przywódcami
krajów. Stwarza to bardziej
sprzyjające warunki do reali
zacji skutecznych i praktycz
nych posunięć w dziedzinie
redukcji zbrojeń.

Jestem przekonany, że Pan

podziela moje zdanie, iż doko
nanie takich posunięć już o-

becnie, nie czekając na zawar
cie międzynarodowego porozu
mienia w sprawie rozbrojenia,
przyczyniłoby się do dalszej
poprawy sytuacji międzynaro
dowej, do umocnienia zaufa
nia między państwami i stwo
rzyłoby pomyślne warunki dla
rozwiązania problemu bezpie
czeństwa europejskiego.

Tymi właśnie względami
kierował się rząd radziecki
podejmując uchwałę o nowej,
znacznej redukcji swych sił
zbrojnych o 1.200.000 żołnierzy,
prócz 640.000 żołnierzy zdemo
bilizowanych w 1955 r. Odpo
wiedniej redukcji ulegną u-

zbrojenie i sprzęt wojenny sił
zbrojnych ZSRR, a także wy
datki Związku Radzieckiego
preliminowane w budżecie
państwowym ZSRR na cele
wojskowe.

Zgodnie z powyższą uchwałą
rozwiązane zostaną 63 dywizje
i samodzielne brygady, m. in.
stacjonowane w Niemieckiej
Republice Demokratycznej 3 ■
dywizje lotnicze i inne jedno
stki wojskowe o liczebności 30
tys. żołnierzy. Rozumiemy o-

czywiście, że wycofanie z Nie
miec takiej ilości wojsk ra
dzieckich nie rozwiązuje spra
wy całkowicie. To posunięcie
rządu radzieckiego jest dopie
ro pierwszym krokiem. Wy
chodzimy jednak z założenia,
że jeśli rządy USA, Anglii i
Francji posiadające wojska na

terytorium Niemiec podejmą
również ze swej strony kroki
w kierunku zredukowania
swych sił zbrojnych w Niem
czech — przygotowałoby to

niewątpliwie grunt do bardziej
zdecydowanych posunięć w tej
dziedzinie. Mamy przy tym na

względzie, że takie kroki ze

strony rządów czterech mo
carstw mogłyby następnie do
prowadzić do porozumienia w

sprawie poważnej redukcji li
czebności obcych sił zbrojnych
na terytorium Niemiec lub ich
wycofania z Niemiec.

Z zadowoleniem podkreśla
my, że rząd francuski w na
szym wspólnym oświadczeniu
z 19 maja uznaj, iż uchwała
rządu radzieckiego z 14 maja
miała doniosłe znaczenie.

Sądzę, że Pan, Panie Pre
mierze zgodzi się z tym, iż głó
wna odpowiedzialność — jeśli
chodzi o rozwiązanie proble
mu rozbrojenia — spoczywa
na wielkich mocarstwach oraz

że byłoby rzeczą pożądaną aby

wszystkie one uczyniły pierw-*
szy krok w kierunku konkret- ■
nych posunięć w dziedzinie
redukcji sił zbrojnych j zbro
jeń. Nie ulega wątpliwości, że
taki krok ze strony wielkich
mocarstw byłby istotną pomo
cą w dziele osiągnięcia poro-,
zumienia w sprawie powszech-.
nego programu rozbrojenia.

Moi koledzy i ja wyrażamy
szczerą nadzieję, że rząd fran
cuski ż całą uwagą przestu
diuje załączone przy niniej
szym oświadczenie rządu ra
dzieckiego w sprawie rozbro
jenia z 14 maja i ze swej stro
ny wniesie niezbędny wkład
do sprawy utrwalenia powsze
chnego pokoju i zapewnienia
bezpieczeństwa europejskiego.

Ze szczerym poważaniem
N. BUŁGANIN.

Doskonałe i

rezultaty :

sta łowni ków:
Kombinatu t

: Im. Lenina |
! Nienotowane dotychczas
1 rezultaty wydajności uzy-
! skują staiownicy Kombina-
*^tu im. Lenina. Produkują
• oni obecnie 6,8 ton stali z

; metra, kwadratowego trzo-
• nu pieca, co jest najlepszym
; osiągnięciem jakie kiedy-
; kolwiek zanotowano w sta.

; łowni huty.
; Systematycznie popra-
; wiają staiownicy Kombina-
; tu im. Lenina inne wskaź-
; niki nakreślone im harmo-
; nogramami. Coraz tańszy
f jest koszt produkcji tony
1 Stali, który wynosi obecnie
i ok. 1.570 zł, podczas gdy je-
f szcze w miesiącach I kwar-
1 talu br. był wyższy o około
f 70 złotych. Jest to m. in
! rezultat ekonomicznego wy-
• korzystywania agregatów
• oraz zmniejszania zużycia
• surowców takich, jak spro-
• wadzane z zagranicy fluo-
; ryt i ferromangan oraz ka-
; mień wapienny, wapno pa-
;loneiin.
; Stale obniżany jest też
; średni czas wytopu. Wyno-
; si on obecnie na piecach
; przechylnych 13,1 do 14-4
f godziny podczas gdy śred-
1. nia granica wytopów w 1
! kwartale wahała się w gra.
! nicach od 15 do 16 godzin

Zgromedzenie ogólne

Falskiej Akademii
Nauk

WARSZAWA 1

W poniedziałek 11 bm. w1
Pałacu Kultury i Nauki w

Warszawie odbędzie się
zgromadzenie ogólne Pol
skiej Akademii Nauk.

Zgromadzenie poświęcone
będzie omówieniu działal
ności Akademii w roku 1955.

Ponad 100 ochotników zgło
siło się w bieżącym roku do
pracy w kopalni „Stalinogród".
Kierownictwo kopalni oraz Ra.
da Zakładowa otoczyły nowo-

przyjętych opieką oraz stwo
rzyły im odpowiednie warun
ki bytu.

W skład delegacji wchodzą: j Na zdjęciu: Po raz pierwszy
kierownik Zakładu Dentystyki s>n<>-

Zachowawczej Akademii Me
dycznej w Warszawie — prof.
dr Janusz Krzywicki i kierow
nik ’ Zakładu Dentystyki Za
chowawczej AM w Łodzi :—

doc dr Mieczysław Fuchs .

i pod ziemią. Władysław Smo
larz, st. inżynier bhp, zazna
jamia z pracą w kopalni nowo,
przyjętych: Stanisława Srokę,
Stanisława Jarmuża i Włady
sława Michno.

CAP. — fot. Seko

POŁĄCZENIE LOTNICZE USA-ZSRR

NOWY JORK
Towarzystwo lotnicze „Pan American World Airways" o-

publikowało komunikat, w którym oświadcza, że szereg jego
wyższych urzędników uda się w najbliższym czasie do Mo
skwy dla omówienia zagadnień związanych z otwarciem linii

lotniczych łączących Stany Zjednoczone ze Związkiem Ra
dzieckim.

v „Pan American" przewiduje dwie trasy: jedną przez Hel
sinki i Leningrad, drugą przez Berlin i Warszawę.

W skład delegacji towarzystwa wejdą: jego prezes Juan

Trippe, wiceprezesi Harold Gray, Samuel Pryor i Russell

Adams oraz dyrektor linii transatlantyckich Johą Shannon.

Zmniejszenie aparatu
rumuńskiego Miristes stwa

Spraw Wewnętrznych
BUKARESZT ’

Rady Ministrów ’

Republiki Ludo-*

zmniejszeniu apa-

Uchwała

Rumuńskiej
wej ulegnie
rat Ministerstwa Spraw Wer

wnętrznych RRL.

Zwolnieni funkcjonariusze
tego ministerstwa po przejściu
przeszkolenia zawodowego o-

trzymają zatrudnienie w prze
myśle i innych dziedzinach go
spodarki narodowej,
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Drugi dzień obrad Zjazdu Ekonomistów Polskich

0 istotne zwiększenie samodzielności
i uprawnień przedsiębiorstw

W Hucie im. Lenina po
ważnie rozbudowuje się
wydział węglopochodnych.
M. in. rozbudowuje się rów
nież oddział odsiarczaini
gazu.

Na zdjęciu: budowa rege
neratorów i płuczki siarko
wej w wyżej
oddziale.

wymienionym

Sejmowa Komisja
Pracy i Zdrowia

omawia sprawy bhp
WARSZAWA

8 bm., drugi dzień obrad Zjazdu Ekonomistów Polskich,
rozpoczęło wystąpienie prof, dr Bronisława Minca.

Mówca uznaje, że treść je
go referatu pt. „Problemy teo
rii reprodukcji socjalistycz
nej", uprzednjo rozdanego u-

czćstnikom Zjazdu, jest znana

i ogranicza się do rozszerzenia
niektórych jego działów. Na
uwagę zasługuje stwierdzenie
mówcy, dotyczące obecnego
systemu planowania. Dotych
czas planuje się produkcję
globalną i od niej oblicza się
wszystkie pochodne wskaźni
ki. Powoduje to, że przed
siębiorstwa są zaintere
sowane w produkowaniu naj
droższych wyrobów i często
Używają drogich materiałów,
uprawiają zbyteczną koopera
cję itp., po to, aby uzyskać
największą produkcję global
ną. Mówca upatruje rozwiąza
nie tego problemu w takiej
zmianie systemu planowania,
która by uwzględniała tylko
czystą produkcję, tzn. ekono
miczny efekt produkcji.

Zwraca on także uwagę na

sposoby powstawania statys
tyk, uważając za . , błędne
wielokrotne obliczanie tego
samego produktu w różnych
fazach jego powstawania. To
jest przyczyną, że otrzymane
obliczenia statystyczne są nie
kiedy wyolbrzymione i utrud
niają badania naukowe, pa-
czą wnioski, praktyczne.

Problemy rozpatrzone w re
feracie i przemówieniu prof.
dr Bronisław Minc podsumo-
wuje dziesięcioma zasadniczy
mi wnioskami, podkreślając, że
stanowią one jakby wspólne
wnioski ekonomistów, pożyte
czne dla polityki ekonomicz
nej, choć także mają charak
ter dyskusyjny. A więc: po
winno nastąpić istotne zwięk
szenie samodzielności i upraw
nień przedsiębiorstw, bowiem
dotychczasowe zwiększenie u-

prawnień dyrektora wydaje
się niewystarczające. Rozra
chunek gospodarczy powinien
być pełny, bo nie wykonuje
swojej funkcji i często jest
fikcyjny — konieczne jest tak
że oprocentowanie środków
trwałych przedsiębiorstwa.
Środkami, deficytowymi powin
no dysponować państwo. Rów
nież państwo powinno kiero
wać zasadniczymi inwestycja*
m’, zostawiając inne inwesty
cje do.uznania przedsiębiorstw.
Część akumulacji, którą two
rzy przedsiębiorstwo powinna
pozostawać na jego użytek w

celu podwyższenia płac i po
prawy bytu robotników, a tak
że na potrzeby przedsiębior
stwa. Tylko niewiele najważ
niejszych artykułów powinno
być planowanych centralnie,
a produkcja pozostałych po
winna zależeć od- decyzji
przedsiębiorstwa. Ono także

KRÓLOWA ANGIELSKA
PRZYBYŁA DO SZWECJI

j SZTOKHOLM

W piątek zawinął do portu sztokholm

skiego jacht „Bretania", na pokładzie
którego
Szwecji
bicia II

przybyła i wizytą oficjalną do

królowa Wielkiej Brytanii, Eli-

wrai z księciem małżonkiem.

ZNISZCZONA
ELEKTROWNIA

NOWY JORK

We czwartek została zmiażdżona

Weiklml odłamami skalnymi Jedna z

elektrowni w pobliżu wodospadu Nla-

gsry. Pozbawione zostało prądu elek

trycznego miasto Nlagara-Falls liczące
190.000 mieszkańców. W katastrofie

zginęły trzy osoby. Przyczyną byl naj
prawdopodobniej wstrząs sejsmiczny.

SIOSTRY SJAMSKIE
NOWY JORK

Kolumbijka Marianna Peres urodziła

bliźdlatzkl sjamskle. Nowonarodzone

mają zrośnięte kończyny dolne, głowy,
tułów I ramiona są zupełnie normalne.

PUŁKOWNIK TOWNSEND
PODAŁ SIĘ DO DYMISJI

LONDYN

Pułkownik Peter Towąsend, niedoszły
małżonek księżniczki Małgorzaty, podał
się obecnie do dymisji. Pd wystąpieniu
z lotnictwa zamierza on — jak donosi

„Daily Mail" — odbyć samotnie podróż
samochodem dookoła świata.

WYBUCH AMUNICJI
NA OKRĘCIE

AMERYKAŃSKIM
PEKIN

Wybuch amunicji, który nastąpił na

okręcie amerykańskim w pobliżu Saj-

gonu, spowodował śmierć 2 osób. 26

osób zostało rannych.

powinno samo w zasadzie u-

stalać swe szczegółowe plany
produkcyjne, wchodząc w kon
takt z bezpośrednimi odbior"
cami. Wyniki pracy powinny
być obliczane według produk
cji czystej, biorąc pod Uwagę
towary sprzedane i odebrane,
a nie, jak to ma miejsce do-

•tychczas, wyrabiane na maga
zyn. Również nie wszystkie
ceny powinno ustalać państwo,
a .tylko najważniejsze. Ostat"
ni wniosek dotyczy koniecz
ności wprowadzenia w przed
siębiorstwie komitetu robotni
czego mającego uprawnienia
kontroli w stosunku do kie
rownictwa przedsiębiorstwa.

Następnie — naukowy
wykład, zatytułowany „Dyna
mika inwestycji i dochodu na
rodowego w gospodarce socja
listycznej" wygłasza prof. dr
Michał Kalecki. Rozważa on

zależności między przyrostem
dochodu narodowego, inwesty
cjami a poziomem dochodu

narodowego. Z przytoczonych
formuł wynika m. fn., że je
żeli przez jakiś czas inwesty
cje rosną szybciej, njż do
chód narodowy, to tempo
Wzrostu dochodu narodowego
ulega przyśpieszeniu

'

w ciągu
tego okresu. Jeżeli po tym o-

kresie inwestycje znów będą
wzrastać równolegle do do
chodu narodowego, to dochód

narodowy znów pocznie wzra
stać jednostajnie, ale w tem
pie szybszym, niż przed okre
sem przyspieszenia. Następ
nie prof. Kalecki wykazuje, że
taka operacja zwalnia wzrost

konsumpcji na krótką metę,
ple przyśpiesza ten wzrost na

dalszą, wykazuje on także, że
w gospodarce, socjalistycznej
dynamika inwestycji i docho
du narodowego może być re
gulowana. Mówca podkreśla,
że „trzeba tylko poinformo
wać ekonomistów czy należy
zwiększyć konsumpcję za rok,
za10czyza20lat,czyjąo-
graniczyć, a oni na to znajdą
rozwiązanie".

Wykład prof. Kaleckiego
zebrani przyjmują gorącymi
oklaskami.

Na początku dyskusji zabie
ra głos mgr Władysław Sa
dowski z Zakładu Nauk Eko
nomicznych PAN. Ustosun
kowując się do niektórych
wypowiedzi z dnia poprzed
niego mówi on, że nie moż
na • nieograniiiczonej wolności
nauki traktować tak, aby do
puścić do propagowania tych,
które np. zmierzają do udo
wodnienia konieczności zmia
ny typu własności. Następnie
mówca podkreśla, że w latach

poprzednich zasada partyjno
ści nauki była nadużywana,
łamano ją dla apologii bieżą
cych posunięć politycznych i

gospodarczych.
Józef Pajesika z Warszawy

przeprowadza analizę społecz
nych warunków nauki. —

Zdaliśmy sobie sprawę z te
go i to niedawno — mówi J.

Pajestka — że woluntaryzm w

gospodarce przynosi.
‘

szkodę.
Dowodzi to szerokiego do
świadczenia społecznego i ro
dzi nieodzowne zmiany. Co

gorsza, fakt woluntaryzmu w

gospodarce był epoteozowany
przez naukę ekonomiczną, Np.
prof. Bronisław Minc w swych
poprzednich podręcznikach u-

zasadnfał- panujący system
planowania jako jedyny i
naukowo prawidłowy, choć

było to błędne..

Leningradzkie spacery

prezydenta Tito
MOSKWA

Bawiący w Leningradzie prezydent Federacyjnej Ludowej
Republiki Jugosławii Józef Broz-Tito i przewodniczący Ra
dy Ministrów ZSRR N. A. Bułganin zwiedzili 8 bm. Pietro-
dworiec. Obejrzeli parki i fontanny tego ulubionego miejsca
odpoczynku mieszkańców Leningradu. W drodze powrotnej
z miejscowości Pietrodworiec Józef Broz-Tito i N. A. Buł
ganin odbyli przejażdżkę .Metrem Leningradzkim im. W. I.
Lenina.

Dziesiątki tysięcy pracują
cych witały wszędzie serdecz
nie Tita 1 Bułganina oraz to
warzyszących im jugosłowiań
skich i radzieckich mężów
stanu. *

W piątek 8 bm. odbyło się
spotkanie dziennikarzy lenin-
gradzkich i jugosłowiańskich.
Wzięli w nim udział również

korespondenci wielu pism i
agencji zagranicznych, którzy
przybyli do Leningradu w

związku z wizytą prezydenta
FLRJ Broz-Tito — i z przy
jazdem przewodniczącego Ra
dy Ministrów ZSRR N. A.
Bułganina.

Spotkanie upłynęło w atmo
sferze przyjaźni.

W glosowaniu nad projektem
utworzenia funduszu emerytalnego
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PARYŻ
W piątek odbyło się w Zgromadzeniu Narodowym głoso

wanie nad votum zaufania dla rządu Guy Molleta. Jak już
donosiliśmy. Guy Mollet zażądał tego głosowania w związ
ku z projektem ustawy w sprawie
emerytalnego.
Z ogólnej liczby 594 depu

towanych udział w głosowa
niu wzięło tylko 400. Głosowa
no nad każdym artykułem
projektu ustawy oddzielnie.
Za pierwszym artykułem —

dotyczącym środków finanso
wania funduszu emerytalnego
—■wypowiedziało się 277 de
putowanych, przeciwko — 123.
Komuniści głosowali za pro
jektem ustawy.

W wyniku tej ustawy przy-,
znany został z tytułu renty

utworzenia funduszu

j dodatek roczny w wy-
31.200 franków oso-

których dochód roczny

JAPONIA
DOMAGA SIĘ ZAKAZU

BRONI MASOWEJ ZAGŁADY
PEKIN

Jak donosi radio tokijskie, japońska
Rada Walki o Zakai Broni Afomowej i

Wodorowe) postanowiła wystać we wtte-

śniti br, to steregu krajów Europy I

Azj. delegacje składające się z osób, któ
re pod koniec drugiej wojny światowej

ucierpiały od wybuchów amerykańskich
bomb atomowych zrzuconych na Hiro

szimę 1 Nagasaki.
Podczas swej podróży członkowie de

legacji będą wszędzie opowiadali o gro
zie wojny atomowej. Będą oni apelowa
li do ludności tych krajów, aly wal
czyła o zakaz broni jądrowej.

Reorganizacja
rządu Argentyny
W Argentynie nastąpiła re

organizacja gabinetu. Spowo
dowało ją połączenie czterech

ministerstw, co zmniejszyło
ich liczbę, z 17 do 13.

W wyniku reorganizacji pre
zydentem pozostał nadal gen.
Pedro Aramburu, wiceprezy
dentem kontradmirał Isaac

Rojas, ministrem spraw zagra,
nicznych Luis Podesta Costa,
ministrem spraw wojskowych
gen. Arturo Ossorio Arana.

starczej
sokośoi
bom. J
nie przekracza 200 tys. fran
ków. .Ustawą tą zostanie obję
tych około 4,4 miliona ludzi
pracy. Sfinansowanie fundu
szu emerytalnego uchwalone
go przez ustawę wymagać bę
dzie około 140 miliardów fran
ków. Rząd będzie musiał szu
kać pokrycia tej sumy praw
dopodobnie w nowych podat
kach.

Ustawa zostaje przesłana do
Rady Republiki (senatu) do o-

statecznej aprobaty.
................................................ ■

Upalny dzień w Warszawie
v 'Ą,

rt

Na zdjęciu: W kawiarni „Pod Kandelabrami" na

MDM, CAF — fot Miedza

8 bm. odbyło się pod przewodnictwem posła Pawła Wojasa
pierwsze od zakończenia ostatniej sesji Sejmu PRL posie
dzenie sejmowej Komisji Pracy i Zdrowia. Omawiano na

posiedzeniu obecną sytuację w zakresie bezpieczeństwa i hi
gieny pracy w szeregu gałęzi gospodarki narodowej. Spra
wy tc zreferował poseł Stachacz ■— sekretarz Centralnej Ra
dy Związków Zawodowych.
Na podstawie materiałów,

zebranych przez Główny In
spektorat Ochrony Pracy
CRZZ, referent poddał kryty
cznej ocenie istniejące niedo
ciągnięcia i wykazał, iż mimo
stałego wzrostu nakładów
przeznaczanych corocznie przez
państwo na poprawę warun
ków bhp, w ostatnich 6 latach
nie zanotowano dostatecznej
poprawy w tej dziedzinie.
Świadczy o tym m. in. zniko
my spadek ilości wypadków
przy pracy, a zwłaszcza w

górnictwie węglowym, hutnic-,
twie, przemyśle lekkim, kolej
nictwie, budownictwie, prze
myśle maszynowym, chemicz
nym i w rolnictwie.

Poseł Stachacz podkreślił,* iż
brak radykalnej poprawy wa
runków pracy spowodowany
jest głównie lekceważącym w

wielu wypadkach stosunkiem
administracji do tych spraw,
traktowaniem ich jako margi
nesowego zagadnienia produk
cji. Pos. Stachacz skrytykował
niewłaściwy stosunek do zaga
dnień bhp kierownictwa nie
których resortów. Jako przy
kład podał on decyzję wicemi
nistra handlu wewnętrznego—
Kiliańczyka, który Wbrew obo-

wiązującym przepisom zwolnił
dyrektora Centralnego Zarzą
du Handlu Tekstylnego od o-

bowiąziku wykonania nakazu
technicznego inspektora pracy
w Poznaniu w sprawie zam
knięcia grożącego niebezpie
czeństwem magazynu.

W dyskusji posłowie omówi
li błędy i zaniedbania oraz1
środki ich usunięcia.

Stanisław Szwalbe
odznaczony orderem

„Sztandar Pracy
I klasy
WARSZAWA

W związku z 60 'rocz
nicą urodzin — za wy- .

bitne zasługi w długolet
niej pracy w ruchu
spółdzielczym Rada Pań
stwa nadała order
„Sztandar Pracy" I kla
sy Stanisławowi Szwal-
bemu — członkowi Na
czelnej Rady Spółdziel
czej.

U

CRS występuje o przyjęcie

Związku Spółdzielczości
II Kongres Rolniczej Spółdzielczości Zaopatrzenia i Zby

tu, który obradował w Warszawie w początku kwietnia br.

podjął uchwałę w sprawie przywrócenia spółdzielczości sa
mopomocowej należnego jej
Związku Spółdzielczości.
Kongres był wyrazicielem o-

pinii ponad 3.600 tys. człon
ków gminnych spółdzielni,
którzy na zebraniach przed
kongresowych domagali się
przyjęcia Centrali Rolniczej
Spółdzielni do MZS. W tej
sprawie wysłano do władz
Międzynarodowego Związku
Spółdzielczości tysiące depesz
i listów.

Zarząd Główny CRS, zgod
nie ze statutem MZs — wysłał
już do sekretariatu tej orga
nizacji wniosek- o przyjęcie,
dołączając do niego - sprawoz
danie ze swojej działalności.

Sprawa przyjęcia polskiej
spółdzielczości wiejskiej do
Międzynarodowego Związku
Spółdzielczości omawiana
będzie najprawdopodobniej
na posiedzeniu Prezydium
MSZ, które zbierze się we

wrześniu br. w Moskwie.

miejsca w Międzynarodowym

Otwarcie szkoły (
politycznej ZSL ;

WARSZAWA I

Zgodnie z zapowiedzią na II. I

Kongresie- Zjednoczonego i
Stronnictwa Ludowego otwar
ta została szkoła polityczna
ZSL. W szkole, która mieści się
w Ursynowie pod Warszawą,
organizowane będą różnego
rodzaju kursy dla działaczy
terenowych Stronnictwa.

Na pierwszy kurs, który,
trwać będzie 4 tygodnie, przy
jechało 80 uczestników z róż
nych województw kraju.

Po przerwie wakacyjnej or
ganizowane będą w szkole po
litycznej ZSL stałe kursy sze
ściotygodniowe.

Co nowego
na Antarktydzie ?

Ekspedycja radziecka na

Antarktydzie zorganizo
wała wzorowo nie tyl

ko obsługę naukową, ale
również prasową. W bazie
uczonych radzieckich „Mir
nyj", poza specjalistami z

wielu dziedzin badań prze
prowadzanych na Antark
tydzie, znajduje się rów
nież grupa stałych kores
pondentów prasowych ma
jących — rozumie się —

poza obsługą radiową pra
sy moskiewskiej, również
różne inne zadania w dzie
dzinie pomocy i współpra
cy ze specjalistami. Jak po
daj e Głebowskij, korespon
dent „LITIERATURNOJ
GAZJETY" — 27 maja zo
stała założona na Antark
tydzie nowa stacja badaw
cza „Pionierskaja".

TAM, GDZIE NIE
STANĘŁA JESZCZE
STOPA LUDZKA

VV głębi lądu antarkty-
cznego, wśród wiecz

nych lodów, tam, gdzie
dotychczas nie stanęła
jeszcze stopa ludzka, pod
69 stopniem szerokości geo
graficznej, na 95 południku
założono nową stację ba
dawczą „Pionierskaja".
Znajduje się ona na wyso
kości 2.700 m ponad po
ziomem morza, a dzieli ją
375 km od południowego
bieguna magnetycznego.
Przestrzeń tę członkowie
stacji „Pionierskaja" prze
byli na mechanicznych sa
niach, w niezwykle skom
plikowanych warunkach
terenowych.

„Pionjerskaja" stanowi
najdalej wysuniętą w głąb
lądu geofizyczną stację ob
serwacyjną. Przebywający
w niej uczeni w ciągu nad
chodzącej zimy, która, jak
wiadomo, na Antarktydzie
przypada na okres naszego

Adenauer odleciał z wizytą
do Stanów Zjednoczonych

W piątek wieczorem kanclerz NRF Adenauer udał się sa
molotem do Stanów Zjednoczonych. Adenauer ma zabawić
tam 7 dni, przy czym 2 dni poświęci rozmowom w Wa
szyngtonie z amerykańskimi mężami stanu.

Jak podkreśla boński ko
respondent Associated Press,
podczas tych rozmów kan
clerz NRF będzie domagał się
od USA rozpatrzenia sprawy
nowych posunięć „w celu
przezwyciężenia impas-U mię
dzy Wschodem a Zachodem w

kwestii Niemiec". Omówione
-być mają również konsekwen
cje „radzieckiej ofensywy
pokojowej", plany zjednoczenia
Europy 1 zagadnienia doty
czące remilitaryzacjl Niemiec
zachodnich jako członka blo
ku atlantyckiego.

Komentator agencji zachód-
nio-niemieckiej DPA sądzi, że

„Wizyta Adenauera Stać bę
dzie pod zn-ahiem nowych mo
mentów w polityce międzyna
rodowej". Podczas gdy po
przednie wizyty kanclerza fe
deralnego w USA służyły
przede wszystkim sprawie
współdziałania niemiecko-a-
merykańskiego, to tym razem*
chodzi głównie o wyjaśnienie
stanowiska Zachodu w spra
wie stosunków między Zacho
dem a Wschodem.

lata,' będą przeprowadzali
systematyczne badania me
teorologiczne i glacjologi-
czne. Badania te posłużą
do ustalenia zimowych wa
runków życia i pracy w

głębi antarktycznego lądu.
Będzie to miało niezwykle
doniosłe znaczenie przy za
kładaniu stałych obserwa
toriów naukowych na po
łudniowym biegunie ma
gnetycznym i na biegunie
względnej niedostępności.
Przyniosą one nowe dane
o warunkach pogodowych,
klimacie i pokrywie lodo
wej Antarktydy, do któ
rej istnieje przypuszczenie,
iż zwiększa się z roku na

rok. »

55 STOPNI ZIMNA

'Temperatura, jaką zare-

x jestrowano na stacji
„Pionierskaja", wykazuje
55 stopni poniżej zera.

■Temperatura ta, przy wi
chrach wiejących z szybko
ścią 15 metrów na sekun
dę stwarza niezwykle cięż
kie warunki życia i pracy.

Na stacji „Pionierskaja"
przebywa 6 uczonych, Kie
rownictwo spoczywa w rę
kach fizyka, dr Gusiewą,
resztę jej składu stanowią:
aerolog Babarikin, glacjo
log Kapica, radiotelegrafi
sta Malików, cieśla Firsow
i traktorzysta Kiriaszow
sprawujący opiekę nad
mechanicznymi saniami.
Ludzie ci przebywają w

malutkich chatkach drew
nianych; Ich miniaturowe

gospodarstwa posiadają od
powiednie na przetrzyma
nie zimy ilości paliwa i ży
wności. Stacja „Pionier
skaja“ utrzymuje stałą .łą
czność z macierzystą bazą
„Mirnyj" przy pomocy ra
diotelegrafii i helikopte
rów. (acz)

Choroba

prezydenta
Eisenhowera

W Waszyngtonie podano o-

ficjalnie do wiadomości, że

prezydent Eisenhower zacho
rował w piątek rano i został
przewieziony do szpitala woj
skowego „Waltor Reed".

Sekretarz prasowy Białego
Domu J. Hagerty zakomuni
kował dziennikarzom, że w

związku z lekką niedyspozycją
prezydenta zawezwano jego
lekarza osobistego dr H. Syn-
dera, który stwierdził u cho
rego stan zapalny jelita kręte
go (ileitia) i zarządził przewie
zienie do szpitala.

J. Hagerty podał, że dotych
czas nie stwierdzono u prezy
denta żadnych zakłóceń w

czynności serca. Tętno j ciś
nienie krwi są dobre, tempe
ratura normalna.

Agencja Reutera donosi, że
na wiadomość o chorobie pre
zydenta Eisenhowera na gieł
dzie nowojorskiej nastąpił
dość znaczny spadek kursów
akcji.

40 tys. widzów
oglądać będzie mecz

Wisła-Allefica Portuguesa
Postaramy się pokazać krakowskiej publiczności sportowej

futbol w dobrym wydaniu — oto jak zakończył rozmowę z

dziennikarzami krakowskimi prezydent klubu Atletica Por-
tugeusa dr Pinheiro. Będziemy chcieli jak najlepiej wypo
cząć i zagrać w niedzielę w pełni sił, nie tak, jak to było w

Warszawie, gdzie wkrótce po przyjeździe musieliśmy roze
grać spotkanie.
Piłkarze brazylijscy czują się

w Krakowie bardzo dobrze i są
ogromnie zainteresowani na
szym miastem — jak i oczywi
ście ciekawi poziomu krakow
skiego piłkarstwa. W piątek w

godzinach popołudniowych
przeprowadzili oni lekki tre
ning na boisku Wisły. W sobo
tę Brazylijczycy trenować bę
dą w godz. 15—18.

Niedzielne zawody, które od
szeregu już dni elektryzują kra
kowskich entuzjastów sportu
rozpoczną się o godz. 16.30. Pu
bliczność proszona jest o wcze
śniejsze zajmowanie miejsc,
gdyż bramy stadionu zamknię
te zostaną już od godz. 16.15.
Ogółem na mecz Wisła—Atle
tica Portuguesa rozprowadzono
40 tys. biletów, tj. tyle, ile o-

sób pomieścić może obecnie
stadion krakowskiej Gwardii.

TRANSMISJA RADIOWA 2 MECZU

WISŁA—ATLETICA PORTUGUESA

Rozgłośnia Krakowska Polskiego Ra
dia transmitować bąttfe przebieg II po
towy meczą piłkarskiego Wisła—Atle
tica Portuguesa. Początek transmisji «

godz. 17,15.

Brazylia — kraj

doskonałych
piłkarzy

W związku z przybyciem do Kra
kowa brazylijskiej drużyny piłkar
skiej Atletica Portuguesa podajemy
poniżej kilka szczegółów dotyczą
cych piłkarstwa brazylijskiego I

zespołu naszych goicl.

Piłka nożna jest bez wątpie
nia najbardziej popularnym
sportem w Brazylii. W opinii
entuzjastów futbolu czołowi
zawodnicy poszczególnych dru
żyn urastają do miana boha
terów narodowych i są nie
zwykle popularni. Wyszkole
nie techniczne graczy dopro
wadzone jest prawie do per
fekcji i graniczy z żonglerką.
Te bowiem elementy gry naj
bardziej podobają się widow
ni brazylijskiej — na grę ze
społową. zwraca się mniej u-

wagi.
Drużyna Atletica Portugue

sa, którą gościmy obecnie w

Krakowie ma swą siedzibę w

Rio de Janeiro i dość często
gości w Europie. Swe tegoro
czne tournee zespół brazylij
ski rozpoczął w Afryce półno
cnej, skąd przybył do Europy.
Atletica Portugesa rozegrała
już kilkanaście spotkań we

Francji, Danii, Szwecji i

Szwajcarii. Oto ważniejsze
wyniki: z reprezentacją Casa
blanki 2:1, z reprezentacją
Maroka Franc. 6:2,- z FC Bar--
celona 0:0, z reprezentacją Ko
penhagi 1.1 i z eksmlstrzem
Szwecji Norrkópping 1:2.

W meczu przeciwko Wiśle
piłkarze brazylijscy wystąpią
prawdopodobnie w następują
cym. składzie (w nawiasach
podajemy numery zawodni
ków): Antonio Silna (1). Mi-
guel Cicccarino (2), Lucio So-
arez (3), Aroldo Dlaz (4), Joe
Ritter Viana (5), Henriąue dos
Santos (6), Fernando Santana
(7), Perinho (8), Jorge Quilher-
me de Silva (9), Elba Xavier
(10) i Cesar de Moraes (11).

Kowalski

nadal przodownikiem

Wyścigu DWM
IV etap wyścigu kolarskiego

Dookoła Warmii i Mazur roze
grany na trasie Giżycko—Bar
toszyce zakończył się zwycię
stwem Hadasika (CRZZ) w

czasie 4,13,18 godz. Następne
miejsca zajęli Jankowski
(Gwardia I) i Kowalski (CRZZ)
w czasie o 1 sek. gorszym od
zwycięzcy. Zespołowo etap wy
grała drużyna CRZZ przed
Gwardią I i CWKS I.

Na jubileusz 50-tęcla

Wisły i Cracovil

Piłkarze węgierscy
i austriaccy

gościć będą
w Krakowie

Krakowskich sympaty
ków piłkarstwa czekają już
wkrótce nie lada emocje. W
dniu 24 bm. obchodzony
będzie jubileusz 50-lecia
istnienia Cracoyii, przygo
towywany troskliwie przez
działaczy tego koła od kil
ku miesięcy.

Równocześnie zakomuni
kować możemy przyjemną
wiadomość niemniej licz
nym w naszym mieście
zwolennikom drugiego naj
starszego klubu piłkarskie
go w Polsce — Wisły. Wed
ług informacji Polskiej A-

gencji Prasowej naczelne
władze sportowe postano
wiły połączyć jubileusz
Cracovii z jubileuszem Wi
sły w jedno święto 50-lecia
krakowskiego piłkarstwa.
Tak więc niejasna do tej
pory sprawa jubileuszu
Wisły zdaje się już być
szczęśliwie rozegrana, zgo
dnie z pragnieniem wielu
tysięcy kibiców tego zasłu
żonego w historii polskiego
sportu kola.

Na uroczysty obchód 50-
lecia piłkarstwa krakow
skiego nasze władze spor
towe projektują sprowa
dzić do Krakowa węgierski
zespół Voeroes Lobogo oraz

wiedeński Wackcr lub Au
strię, które wezmą udział
w wielkim międzynarodo
wym turnieju jubileuszo
wym.

Jubileuszowe koszulki

dla piłkarzy „Cracowii11

W Zakładach Przemysłu
Dziewiarskiego im. (Stażew
skiego w Łodzi rozpoczęto na

specjalne zamówienie kierow
nictwa klubu „Cracovia‘‘ pro
dukcję jedwabnych biało-czer
wonych koszulek dl.a graczy.
Wystąpią w nich piłkarze
„Cracovii‘ na przypadającym
w końcu bm. jubileuszu 50-le
cia klubu.

Finał mistrzostw Europy
bez polskich koszykarek

PRAGA (obsł. wł.)
Do finału rozgrywanych o-

becnie w Pradze mistrzostw
Europy w koszykówce kobiet

zakwalifikowały się drużyny
ZSRR, Czechosłowacji, Bułga
rii i Węgier. W bezpośrednim
spotkaniu o wejście do finału

koszykarki węgierskie pokona
ły Polskę 46:41 (25:18).

Zawody te, które miały nad
zwyczaj zacięty przebieg ob
nażyły wszystkie braki druży
ny polskiej, która nie umiała
znaleźć skutecznej recepty na

rozbicie obrony strefowej Za
stosowanej przez zespół wę
gierski.

Tak więc po porażce z Wę
grami Polska walczyć będzie
obecnie o miejsca 5—8.

W pozostałych spotkaniach
piątkowych padły wyniki:
Czechosłowacja — Bułgaria
91:75, Francja — Austria 62:34.

W najbliższą niedzielę 10
bm. rozpoczną się w Sztok
holmie olimpijskie igrzy
ska jeździeckie, które zgro
madzą na starcie m. in. do
skonałych zawodników i
zawodniczki ZSRR, Anglii,
Francji i NRF,
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Siadami najnowszej techniki

Co oznacza

automatyzacja ?
Odpowiedź na to pytanie

jest prosta. Automatyzacja
opiera się na mechaniza

cji pracy, na zastąpieniu rąk
ludzkich przez maszyny. Sto
suje ona jednak nowe formy
kontroli nad maszynami,
dzięki czemu mechanizacja
ttaje się znacznie skuteczniej-
tza i bardziej wydajna.

Automatyzacja święci trium
fy nie tylko W tych gałęziach
przemysłu i fabrykach, gdzie
Od pracy maszyn zależy cala

produkcja. Ułatwiał ona rów
nież zastosowanie maszyn w

wielu innych dziedzinach ży
cia. I to jak: niespodziewa
nych!

AUTOMATYZACJA'

W PRZEMYŚLE
To wydoje się rzeczą oczy

wistą. Dążymy nie tylko do
'zautomatyzowania poszczegól
nych maszyn, ale całych Unii

produkcyjnych i całych fa
bryk.

Już obecnie np. nowoczesne

'automatyczne linie potokowe,
zainstalowane w radzieckich

fabrykach maszyn, umożliwia
ją zmniejszenie ilości zatrud
nionych robotników w przy
bliżeniu 5 do 10 razy.

W ostatnich latach urucho-
tniono w'USA pierwsze całko
wicie zautomatyzowane rafi
nerie ropy naftowej. W rafi
neriach tych dokonuje się nie

tylko oczyszczania ropy i roz
działu jej na poszczególne
składniki, takie jak benzyna
czy oleje. Mniej wartościowe,
ciężkie frakcje poddaje się
tam uszlachetniającej przerób
ce chemicznej, uzyskując wy
sokogatunkowe paliwa samo
chodowe i lotnicze.

Działaniem całej takiej rafi
nerii steruje się spoza jedne
go pulpitu, na którym znajdu
ją się małe modele wszystkich
aparatur fabryki. Na każdym
modelu odczytać można tem
peratury, ciśnienia, ilości

przepływających cieczy i ga
zów, a nawet ich składy che
miczne — w danej chwili.

W rafinerii automatycznej
n''e ma robotników. Wszystkie
czynności, łącznie z wyrówny
waniem wahań w produkcji,
wykonują maszyny. Rola czło
wieka sprowadza się do nad
zoru działania fabryki przy
pulpicie sterowniczym. Ludzie
wchodzą do oddziałów produk
cyjnych jedynie dla usunięcia
naprawdę poważnej awarii.

W pewnych kopalniach Za
głębia Ruhry automaty zastą
piły ludzi przy... nadzorze
pomp usuwających wodę. Nie
które z nich mają specjalni
imiona i odznaczają się wiel
ką doskonałością. Taki np....
„Adam" co dzień wieczorem,
po ukończeniu pracy, telefo
nuje na nawierzchnię infor
mując ludzi, że wszystko jest
w porządku...
W BIURACH I URZĘDACH-

Zwolennicy . automatyzacji
tuldteią jej przyszłość przede
wszystkim w zakładach prze
mysłowych. Ale. właściwie dla

czego ograniczać automatyza
cję jedynie do fabryk?

Choćby w biurach pracują
miliony urzędników, przez
ręce których przepływają mi
liardy papierków. Do niedaw
na /mało uwagi poświęcano
mechanizacji ich niewdzięcz
nej pracy. Dopiero w ostatnich
latach maszyny imatematycz- ,

ne, zwane popularnie „mózga. *1,

mi- elektronowymi", zdobyły
sobie w biurach prawo obywa
telstwa.

i przekonanią ludzi o możliwości sukcesu; dziś
w Dubnem jeszcze się o tym nawet nie myśli
szukając tymczasem doraźnych sposobów jakiego
takiego poprawienia dochodowości.

Więc kiedyśmy koło domu Polańskich powsia
dali na trawie, Buczek powiedział:

— Nie ma, jak wziąć jałowiznę na letni wy
pas i na zimę z zarobkiem sprzedać. (Chyba nie
chodziło mu tylko o to, że przy tym ,,interesie"
mało roboty.)

— A nie chcieli nam na to dać kredytów —

dodał inny tonem zgryźliwej pretensji.
Opowiadali, że opieka Nowego Sącza nad Dub

nem była w ogóle mizerna. W 1953 — jeszcze,
jeszcze... W 1954 — prawie nikt się nie pokazał.
W 1955 — dopiero w jesieni przyjechała akty-
wistka z powiatu i niedawno była po raz drugi.
Ano, doradzała hodowlę zwierząt futerkowych,
dla której są tutaj dobre warunki. Ale czemu

tak ostro gadała, wytykała, że się do roboty na

wspólnym mało kto przykłada? Ba, teraz to im
mówią, a czy się ci z powiatu sami przykładali,
czy nie na palcach policzyć, ile razy od założenia
spółdzielni Dubne odwiedzono’ Zresztą, tak jak
dziś zespołowa gospodarka stoi (a nikt przedtem
nie pomógł, by ją lepiej ustawić) musi się też
w lesie zarobić, żeby żyć. A pizy zakładaniu
spółdzielni dużo było naobiecywane; nie speł
niło się to...

— Siedem roków miałem, jak na służbę po
szedłem, to wiem, jak się żyło wtedy. Ale
i to mnie boli, że tylu z tych, co dużo gadają,
politykują, potem gdzieś idą i nas mają w... —

przedstawiał Futyra gryzącego go robaka.
Suche, górackie chłopy, zda się, bardzo oszczę

dni, o jednym „Sporcie" cale popołudnie prze
siedzą.'Im i kobietom łażą teraz po plecach, gra
molą się na kolana dzieci. Drobiazgu tego jest
sporo.

— ...A jak spółdzielnię zakładali, tom i dla
tego wstąpił, że rozumiałem: budujemy jakiś
nowy świat.

— Ba, ono i tak właśnie jest. A wieleśmy nie
zbudowali dlategd, żeśmy na odtrąbiono... — dy
skusja nabiera innego obrotu.

—• Czy wy wiecie — zwraca się do nas Po
lańska — że u nas dopiero teraz traktor robił,

*) Patrz „Zeszyty Teoretyczno-Polityczne",
IY/1956.

Wykonują one tam czynno
ści statystyczne i księgowanie,
pomagają w kierowaniu pracą
i w jej koordynacji.

W SŁUŻBIE PUBLICZNEJ

Automatyzacja w służbie ■
publicznej ma nie tylko wiel
ką przyszłość, ale zdobywa już
teraźniejszość. Ileż bowiem
czasu trzeba czekać w biurze •

podróży, takim jak ORBIS czy
•LOT, żeby otrzymać bilet sy
pialny czy kartę na przelot na

dłuższe) trasie z przesiadka
mi? Urzędniczka musi spraw
dzić czy są miejsca Wolne nie

tylko w swojej kartotece, ale

często konieczne jest porozu
mienie telefoniczne z innym
miastem.

Dlatego np. w USA do kon
troli ilości wolnych miejsc w

samolotach zaprzągnięto właś
nie maszynę matematyczną
która połączona jest z biura
mi sprzedaży w całym kraju
Wystarczy kilkadziesiąt se.

kund, żeby urzędnik biura a-

gencji w dowolnym mieście

mógł sprawdzić, czy w samo
locie kursującym między mia
stemXiYwtymatymcza
sie jest miejsce wolne.

Weźmy pod uwagę inny
przykład. Dobrze wszyscy zna
my plagę remanentów. Tym
czasem wielkie amerykańskie
domy towarowe dokonują
sprawdzania stanu zapasów na

bieżąco, bez przerywania sprze
daży i bez zatrzymywania pra
cowników po godzinach pra
cy. O każdym sprzedanym
przedmiocie informuje się po
prostu maszynę matematyczną
— sygnałem wprost ze stoiska.
Przed sprzedażą zaś ekspedient
pyta telefonicznie maszynę o

wielkość zapasów danego to
waru. Kierownictwo w każdej
chwili sprawdzić może stan

magazynów, obrót towarowy i

gotówkowy itp., itp.
A więc, automatyzacja u-

walnia człowieka od czynności
nie tylko trudnych i wyma
gających wielkiego wysiłku fi
zycznego. Wyzwala nas ona

od pracy nudnej i ogłupiają
cej, umożliwia tak często obe
cnie szwankującą koordynację
i kontrolę na bieżąco we wszy
stkich dziedzinach życia. Po
tomkowie nasi z całą pewno
ścią ze współczuciem patrzeć
będą na nas, przedzierających
się przez gąszcz papierów i

niezałatwionych spraw, na

nas, pozbawionych jeszcze
wszystkich błogosławieństw
automatyzacji, które staną się
ich udziałem.

Mgr inż. O. WOŁCZEK

W Teatrze Młodej Warszawy w Pałacu Kultury 1 Nauki
trwają kilkudniowe eliminacje Krajowego Konkursu Szkol
nych Zespołów Dramatycznych. Na zdjęciu: Fragment z in
scenizacji „Balladyny" Słowackiego w wykonaniu młodzie
ży ze szkoły nr 80 w Łodzi.

CAF — fot. Matuszewski

180 pociągów przewiezie młodzież
na kolonie letnie

W okresie kilku ostatnich dni
czerwca koleje nasze będą mu-

siały przewieźć około 250 tys.
młodzieży udającej się na pier
wszy turnus tegorocznych ko
lonii j obozów letnich. Ogó
łem latem br. skorzysta z po
łączenia kolejowego ponad 460
tys. młodych wczasowiczów,
wybierających się do ośrod
ków kolonijnych, które poło
żone są w wielu wypadkach
bardzo daleko od miejsca ich
zamieszkania.

Przewóz tak wielkiej liczby
osób w krótkim czasie, to nie
zwykle trudne zadanie i dla
tego . kolejarze intensywnie
przygotowują się do jego rea
lizacji. Od kilkunastu dni
obraduje w Gdyni między,
dyrekcyjna konferencja, która
zajmuje się opracowaniem
planu przewozu dzieci na

wczasy z tym, żeby przejazdy

W końcu maja otwarto 410-metrową śluzę u ujścia rzeki Szejan w prowincji Kiangsu. Rzeka Szejan łączy się w dol
nym biegu z rzeką Huai i wpada do Morza Żółtego. Śluza zabezpieczy 930 tys. ha ziemi ornej od zalewu. Wybudowa
nie śluzy stanowi realizację części planu ujarzmienia rzeki Huai. Na zdjęciu: widok śluzy. Fot. — CAF

te były jak najkrótsze, wygo
dne i bez zbędnych .przesia
dek.

Postanowiono zatem
chomó tylko dla

uru-

pierwszego
turnusu 180 składów pociągów,
tj. o 30 więcej niż w analogi
cznym okresie roku ubiegłego.
Na trasach dalekobieżnych
przewozić będą młodych wcza
sowiczów wagony pulmanow-
sk-ie, na trasach podmiejskich
tak opracowuje sę plan prze
wozów, aby zlikwidować do
minimum oczekiwanie na po
łączenia. Na stacjach węzło
wych uruchomione będą kole
jowe punkty sanitarno-lekar-
skie oraz dodatkowe punkty
sprzedaży napojów.

Wiele kłopotów sprawia u-

czestn/kom konferencji nieter
minowe nadsyłanie wniosków
przez, zainteresowane szkoły 1
instytucje.

Sukcesy
polskiego kabaretu

»Wagabunda«
w CSR

wy-
telewizji pras-

czechosłowacka
zachwyca się

Ze względu na ogromny
sukces odniesiony w stoli
cy CSR, polski kabaret

„Wagabunda" pozostanie w

Pradze 2 dni dłużej niż
przewidywano początkowo,
tj.do12bm.idawnie
które dni po dwa przedsta
wienia. „Wagabunda"
stąpi też w

kiej.
Prasa

-nieustannie

nowym wielkim triumfem
polskiej satyry i humoru-
W recenzji zatytułowanej
„Wagabunda oczarował
Pragę" dziennik „Suobcdne
Slouo" podkreśla, że

- „Teatr J. Wolkera co wie
czór trzęsie się od oklasków
i śmiechów rozentuzjazmo
wanych widzów, którym
psuje jednak trochę humor
zadawane sobie po przed
stawieniu pytanie: „Dlacze
go nie mamy czegoś podob
nego u nas?".

„Syrenie" — podkreśla
recenzent „Suobodnego Sło
na" — zazdrościliśmy Kwiat
kowskiej, Dymszy, Brusi
kiewicza i innych. Obecnie

stwierdziliśmy, że Wysoc
ka, Pawłowski, Szpalski, J.

Osęka i inni niczym im nie

ustępują. Sześciu osobom

występującym na scenie i

rytmicznemu trio B. Bńegor
nia udało się nawiązać bez
pośredni kontakt z widow
nią, zapewnić publiczności
wieczór pełen pogody i
śmiechu.

■Organ Związku Młodzie
ży Czechosłowackiej „Mla-
da Fronta" zamieszczając
wywiad z Januszem Osęką
podkreśla, że polska satyra
„stanowi ostry oręż w

walce przeciwko temu

wszystkiemu, co jest w na
szym życiu State i stęchłe".

„Wagabunda" — pisze
dziennik — to świetny ze
spół, o którym z czystym
siemieniem możemy powie
dzieć, źe prześcignął nawet

doskonałą „Syrenę" war
szawską".

ZMady Qtalic^ie
1 dlWć StUMW medalu

Krakowskie Zakłady Gra
ficzne posiadają też inną
nazwę. Kombinat... W o-

kreśleniu tym nie ma przesa
dy. W skład Krak. Zakł. Gra
ficznych wchodzi bowiem 8
drukarń, odlewnia walców,
warsztaty pomocnicze.

W drukarniach KZG w cią
gu minionego 6-lecia ujrzało
światło dzienne wiele nowych
nakładów książek beletrysty
cznych, naukowych, technicz
nych, dla dzieci, wyszły nowe

wydawnictwa muzyczne i ar
tystyczne.

Warto przy tym dodać, że
KZG są jedyne, które produ
kują nuty dla szkół i orkiestr
oraz jedne z dwu zakładów w

kraju, które drukują opako
wania na cukierki.

W 5-latce plan Zakładów nie
zostanie zmniejszony, ale prze
ciwnie — tak zorganizowana
ma być praca, aby ilość wyda
wnictw znacznie przewyższała
ilość pozycji dotychczasowych.
W roku bieżącym KZG zapo
wiadają wydrukowanie spo
śród samych tylko pozycji bę-
letrystycznych 1 min tomów,
książek dla dzieci — 400.000
tomów, technicznych — 100.000
tomów itd.

Oczywiście, podobnie, jak
nie jest dla nas rzeczą obo
jętną, czy i o ile wzrośnie pro
dukcja podstawowych arty
kułów codziennego użytku, tak
również nie jest nam obojęt
na produkcja książek. Dąży
my przecież do tego, aby
książka stała się artykułem
pierwszej potrzeby, jak chleb.

I dlatego też nie mogliśmy
przejść obojętnie obok licz
nych sygnałów świadczących
o tym, że w kombinacie nara
sta atmosfera niesprzyjająca
wykonywaniu planów produ
kcyjnych, źe powstają jak
gdyby dwa obozy: jeden z dy
rektorem na czele, drugi — to

zespół ludzi mających odwagę
od czasu do czasu wystąpić z

krytyką poczynań dyrektora...
*

D rzed niespełna 4 laty dy-
rektorem KZG został były

zecer, Kazimierz Wolański.
Jakie stosunki zastał cn w

drukarniach?
Każda z 8 drukarń posiada

ła własne biuro zamówień.
Stwarzało to możliwość nieo
graniczonych po prostu nadu
żyć. Kierownictwo otrzymało
„łapówkę" — zamówienie by

ło wykonane, nie otrzymało —

robota, nawet najpilniejsza
czekała na kolejkę w nieskoń
czoność. Z reguły, gdy była do
skierowania na warsztat ro
bota od prywatnego dostawcy,
miała ona bezwzględnie pier
wszeństwo przed zamówienia
mi państwowymi czy spół
dzielczymi. Prywatny odbiof-
ca opłacał to pierwszeństwo...

Zdarzało się i tak, jak z

„TEKĄ NOAKOWSKIEGO".
W styczniu złożono na nią za
mówienie i pełnych 11 miesię
cy nie było ono realizowane.
Po U miesiącach dyr. Wolań
ski upomniał się o wykonanie
„Teki".

— Jesteśmy zawaleni robotą
— brzmiała odpowiedź drukar
niNr2.

Po przeprowadzonej kontro
li okazało się, co to za robota.
Istotnie w listopadzie drukar
nia Nr 2 obciążona była nie
zwykle drukowaniem kartek
...z życzeniami świątecznymi.

Zakład Nr 6 specjalizował
się w drukowaniu makatek
ściennych, które następnie
sprzedawane były na Rynku
Kleparskim. Nikt chyba nie
przypuszcza, że w stoiskach
handlu uspołecznionego...

Dalsze możliwości „kantów"
stwarzał remont maszyn i u-

rządzeń. Dla przykładu podaj-'
my, że swego czasu ówczesny
główny mechanik stwierdził
zużycie łańcucha na jednej z

maszyn i zaoferował dyrekto
rowi, że wobec trudności w

nabyciu tego łańcucha w fir
mie uspołecznionej, można
łańcuch zakupić prywatnie w

cenie 1000 zł za 1 metr. Dy
rektor zadecydował, że maszy
na zostanie raczej wyłączona
z ruchu, niż tak poważną su
mą obciążone przedsiębior
stwo. (Po tym stwierdzeniu i

nieznacznych naprawach łań
cuch do dziś funkcjonuje jak
najlepiej!).

Walka dyr. Wolańskiego z

nadużyciami rozpoczęła się
od tego, że wydał on zarzą
dzenie o centralnym przyj
mowaniu zleceń przez dy
rekcję KZG i przekazywa
niu ich z kolei do poszcze
gólnych drukarń. Od tego
momentu rozpoczęła się
przeciwko dyrektorowi KZG
kampania tych wszystkich,
którzy okradali swój zakład
praey.
Walka z nadużyciami nie

zakończyła się, rzecz jasna, na

tym jednym zarządzeniu. Co
tu dużo mówić, dyr. Wolań
ski bezwzględnie, bezkompro
misowo tępił wszelkie przeja
wy złodziejstwa. I tym „nara
ził się" nieuczciwym pracow
nikom. Rozpoczęły się donosy
na Wolańskiego do KW, do
Fali 49, do Rady Państwa, o-

statnio do „GAZETY KRA
KOWSKIEJ".

Nie choemy przytaczać dłu
giej listy nazwisk ludzi skom
promitowanych — brakoro
bów, łapowników, którzy przy
szli z oskarżeniem na dyr.
Wolańskiego do redakcji.

Nie chcemy jednakże z

drugiej strony ani przez
chwilę pozostawiać wątpli
wości co do tego, że dyr.
Wolański nie popełnił stojąc
na odpowiedzialnym stano
wisku żadnych biędów. Roz
wiązując poważne problemy
pozwalał sobie na byle ja
kie załatwianie spraw jego
zdaniem’drobnych — i stąd
wiele zadrażnień pomiędzy
nim a częścią załogi, zadraż
nień świadomie rozdmuchi

wanych i wyolbrzymianych
przez tych, którym zależy
na stwarzaniu fermentu w

Zakładach, przez tych, któ
rym Wolański nie pozwolił
okradać Zakładów. Dbając
niezwykle o produkcję, o to,
by plany były terminowo
realizowane, zapominał czę
sto dyr. Wolański o czło
wieku...
Przykład. Od przeszło 16 lat

pracowała w drukarni Nr 2
Aniela Marszałek. Była bardzo
cenionym pracownikiem, o

czym świadczą liczne nagrody
i listy wyróżniające przyzna
wane jej z rozmaitych okazji.
W ub. roiku A. Marszałek za
chorowała i przechodziła dwie
bardzo ciężkie operacje. Po
nieważ okres choroby prze
ciągnął się ponad 3 miesiące,
dyr. Wolański zwolnił ją z

pracy, jakkolwiek w upraw
nieniach dyrektora leży mo
żliwość przedłużenia urlopu
chorobowego pracowniikowi
szczególnie zasłużonemu, a ta
kim była bezsprzecznie Aniela
Marszałek. Dyr. Wolański kie
rując się jedynie tym, że nie
może ona wykonywać swojej
pracy jeszcze przez pewien o-

kres czasu, udzielił jej wypo
wiedzenia, nie zastanowiwszy
się nad tym, z czego będzie
żyła.

Co więcej, dyr. Wolański
widząc nieuczciwość niektó
rych pracowników przestał
dowierzać pozostałym. Za
czął po prostu działać sam,
bez oparcia o szeroki kolek
tyw robotniczy. A przecież
w drukarniach jest wielu
doświadczonych robotni-!
ków, którzy pomogliby mu

i w zwalczaniu nadużyć, i
we właś iwym załatwia
niu codziennych, drobnych’
spraw. Pomogliby mu radą,
doświadczeniem, znajomoś-i
cią współtowarzyszy pracy,

*

Tl laczego sprawie tej poświę-:
camy tak wiele uwagi?

,Na wstępie już powiedzie^
liśmy, jak poważne zadania*

stoją przed Krakowskimi Za
kładami' Graficznymi. Wiado
mo, że zadania te mogą być
zrealizowane tylko w atmos
ferze wolnej od , „rozrabiać-,
twa", które tak bujnie kwi-;
tnie obecnie w KZG.

Z drugiej strony jednakżei
dyr. Wolański musi oprzeć się
na kolektywie, gdyż tylko W
ten sposób będzie mógł we

właściwy sposób skutecznie
rozwiązywać niełatwe sprawy
kombinatu, jego produkcji,
reagować na postulaty załogi.

Nasuwa się nieodparcie je-i
den wniosek: nie szczędzić su
rowości tam, gdzię ma się do

czynienia z nadużyciami, „roz
rabiactwem", z odrywaniem
załogj °d zadań produkcyj-i
nych, zaprzątaniem jej uwa
gi plotkami, oszczerstwami, a-

le też okazywać więcej ludz
kiego, rozumnego, sęrdećznegoi
podejścia do bolączek i życzeń
robotników, lepiej wsłuchiwać
się w głosy załogi i reagować
na te głosy.

Niewątpliwie z pomocą KM
wiele spraw j problemów, na
wet tych najtrudniejszych zo
stanie rozwiązanych w Kra
kowskich Zakładach Graficz
nych. Chc‘emy od KZG otrzy
mywać piękne, nowe książki,
a nie kłamstwa i oszczerstwa

pod adresem uczciwie pracu
jących w KZG ludzi, a wśród
nich pod adresem dyr. Kazi-,
mierzą Wolańskiego.

B. PIECZONKOWĄ

Czerwiec wśród gór 1 lasów! Pójść z DUB-
NEGO wczesnym rankiem w stronę Lelu-
chowa i Muszyny — toż o wszystkim da

się zapomnieć. Tylko wygrać, wyśpiewać to sio-.
neczne piękno, na które ktoś, kto sam nie musi
orać tutejszych kamienistych gruntów, a mąki
chlebowej sprowadzać z Nowego Sącza, jest
szczególnie wrażliwy. Ale — po pierwsze — ten

śpiew zachwytu załatwiają za nas trznadle,
o k o w i a k i, pasterki, kukułki, których mie
szany zespół produkuje się ze swym ż w a-

k i e m wzdłuż całej trasy. Po drugie... oto już
przystanek w Leluchowie z jedyną inwestycją
dla dobra pasażerów, na jaką zdobyła się dy
rekcja PKP — stylowym szaletem. Na gołym
polu w skwar,. chlapę czy mrozy muszą oko
liczni chłopi czekać na pociąg do Muszyny, któ
rego rozkład jazdy jest poza tym niezbyt do
godny. Żywa widokówka jakoś traci swój urok.
Otoczyła nas chmura udręk żywota spółdziel
ców w Dubńem, skąd właśnie wracamy.

Przez ten wiatr, co w oczy wiał...

Zarazem staje w pamięci majowy Zjazd Spół
dzielczości Produkcyjnej w Warszawie. Pe
wien jego uczestnik przyznaje, że wróci! stam

tąd z głową, jak bania, to znaczy pełną spląta
nych myśli. Istotnie, Zjazd nie dość wyraźnie
dla każdego ustawił główny problem, który
przewijał się przez dyskusję. Mianowicie: czy
dla dalszego rozwoju ruchu ważniejsza jest
ostateczna poprawa funkcjonowania FOM, bu
downictwa, kredytowania, a więc pomoc z ze
wnątrz, czy też — wzrost inicjatywy, intensy
fikacji pracy samych spółdzielców, pilniejsze ko
rzystanie ze wskazań agro- i zootechniki? Skon
frontowaliśmy problem z rzeczywistością jednej
spółdzielni i zaraz na wstępie dzielimy, się wnio
skiem: „ważniejsze" jest jedno i drugie. Z tym,
że są to sprawy dialektycznie powiązane oraz,
że w tej pomocy „powiatu" czy POM czasem

chodzi nawet nie tyle o jej materialną, ile mo
ralną stronę.

Bo rzeczy mają się tak. Rolnicza Spółdzielnia
Wytwórcza „Podhalanka" w Dubnem j est biedna,
jak mysz i zadłużona, jak konkurent wymaga
jącej panny. Żeby kupić inwentarz, pobudować
choć skromną stodołę i obórkę, trzeba, było po-
zaciągać kredyty, a na ich spłacenie nie pozwo
liły dotychczasowe dochody. W ogóle zaś owe 300
spółdzielczych hektarów w Dubnem to nieprze
ciętnie wymagający obiekt. Wystarczy powie
dzieć, że użytki zielone stanowiące tu 80 proc,
powierzchni wymagają dużych, kosztownych
prac melioracyjnych i dopiero tą drogą zdobę
dzie się bogactwa niemniejsze, niż np. w pły
nącej mlekiem Szwajcarii. Przedsięwzięcie ta
kie wymaga pełnego zrozumienia jego celowości

ha temat umacniania słabych spółdzielni (I)

Obie sprawy ważniejsze
bo go nasze chłopy przedtem nie chcieli, woleli
końmi. Dwa i pół hektara zorał, dobrze zorał
za jedne 250 złotych.

Putyrowa (będąc jednocześnie radną GRN, peł
nomocnikiem wiejskim oraz zlewniarką) razem

z mężem wyrobiła 600 dniówek; nie żałowali
rąk Polańscy i jeszcze niektórzy. Tylko, że to

wszystko było, jak kucie skały stolarskim młot
kiem. Prymitywny sposób gospodarowania, prze
waga siewu rzutowego itd. Przyjęli statut dru
giego typu, ale rządzą się po trochu, jak w pierw
szym trzymając indywidualnie konie, zaś ten
i ów także bydła ma więcej, niż pozwala prze
pis. Niełatwe zadanie ma nowy zarząd z prze
wodniczącym Potokiem (który zresztą dzielnie
zabrał się do roboty): wiele trzeba uporządko
wać, no i zerwać z ekstensywną gospodarką.
6 sztuk bydła, kupka owiec,,kapka lnu... — zrobi
to z tego wysoką dniówkę obrachunkową?

Od ludzi najwięcej zależy. Dzisiejsi spółdzielcy
w Dubnem to prawie bez wyjątku dawna bie
dota, to ci, którzy przez szmat życia mieli wciąż
tylko wiatr w oczy. Natury zdolne i do zupełnej
rezygnacji — i do szaleńczych nawet zrywów;
do opuszczania t rąk — i do pracy nad siły; to

skrajnie nieufni — to gotowi pójść w, ogień za

tymi, którym uwierzą. Tu można się spotkać
i z bezruchem myśli — 1 z głęboką mądrością
ludu. Biedoty wiejskiej charaktery i świadomość
niezwykle specyficznie ukształtowały warunki

bytowe, ale jakże często nowe, socjalistyczne
' warunki pokazują, jaka tkwi w niej siła. Warto
przytoczyć *), że średniacy w Chinach Ludowych
przyglądając się wątpiąco spółdzielniom pro
dukcyjnym zakładanym przez samych biednia-
ków stawiali pytanie (wzięte z jakiegoś narodo
wego przysłowia): „Czy'kurze pióra mogą unieść

się w górę?" I przekonywali się, że te spółdziel
nie rosną nieraz zadziwiająco.

Dzieje się tak często i u nas, w spółdzielniach,
gdzie brakło rodowitych średniaków, choć i to

pewne, że zwłaszcza w początkach idzie tam naj
trudniej. Chłopom, którym najdłużej wiały
w oczy złe, bezlitosne wiatry krzywd i ucisku,

niesposób od razu się nauczyć, jak wykorzysty
wać przychylne.

By się obudził nowy duch,
wystarczy często niewiele

T asy nie „kurzą", nic nie zapowiada deszczu.
yA tam, na stromych zboczach Dubnego ziemia
już zeskalona — czy wzejdzie posiany len? Oni
tego roku naprawdę lepiej się starali. W ko
lektywie zatliły jakieś iskry. Że wybrali nowego
sekretarza organizacji partyjnej, młodego chło
paka, że trochę przygasły jałowe spory?... To
jeszcze chyba nie wszystko. Przeglądnijmy za
piski z improwizowanego zebrania, z rozmów
z poszczególnymi spółdzielcami.

Kiedy odsiać słowa wypowiedziane w pręd
kości, na gorąco i kiedy podsumować słuszną
na ogół ocenę „powiatu", pozostaje też i nie
mało ziarna samokrytyki kolektywu. Oni tutaj
wznają jednak, że tak, jak był czas, kiedy zo
stawiano ich zupełnie bez opieki, tak znów by
wało też, że sami zachowywali się, jak ptaszki
czekające tylko na pokarm z dzioba matki. Więc
gdy towarzyszka wyznaczona przez KP do
opieki nad Dubnem po rozeznaniu się w sytua
cji wygarnęła spółdzielcom trochę prawdy, to —

przyznają po namyśle — o prawdę nie ma się
co obrażać. Poza tym niejedno dobrze im po
radziła, a już samo to, że ktoś do nich przybył,
posiedział, szczerze pogadał dokumentując tro
ską władzy ludowej o ich sprawy, zrobiło lepszy
nastrój. A co do tych kredytów — powiadają —

trudno, żeby Nowy Sącz był taki skory, jeśli
już tyle nabrali, a nie spłacają. Co racja, to

racja...
Ale z innych dezyderatów nie rezygnują. Cóż,

dali 140 dniówek na remont szkoły, świetlicę
sami zrobili, a czy „powiat" pomógł im w dzie
dzinie kultury? A gdy marzą o tym, żeby choć
raz, choć w lecie po suchej drodze przyjechało
do nich kino, wynika to przede wszystkim z am
bicji, by Dubne nie było uważane za jakieś
Za........ gdzie nawet filmu wyświetlać nie
warto. Tak samo, gdy chodzi o założenie tele
fonu: chcą go mieć nie tylko dlatego, by nie

latać z każdym drobiazgiem do Leluchowa czy
nawet Muszyny, ale i by podnieść autorytet
spółdzielni jako placówki łączącej wieś ze „świa
tem". Mają pretensje do powiatu i o to, że
miała przyjechać ekipa lekarska, a nie przyje
chała; że nikt tam nie pomyślał o pomocy
w urządzeniu przedszkola. Źe szkody od dzików
w gospodarstwach przyzagrodowych nie zostały
zrekompensowane, że ani nikt palcem nie kiw
nął, by poprawić rasę owiec w Dubńem...
A gdyby tak doskoczył jakiś specjalista, by „wy
badać ziemię pod sad", by wytłumaczyć, Czy nie
dałoby się tu założyć wylęgarni ryb, jaka jest
w spó’dzielni w Złockiem!...

Potrzeb dużo, a jednak — powtarzają spół
dzielcy — już teraz nowy duch w nich wstąpił,
kiedy poczuli, że im podano rękę. Żeby się tylko
ten uścisk nie zlużnil!

Takie pojęcie o kolektywie w Dubnem wytwo
rzyliśmy sobie wczytując się w zapiski przed
nadejściem „ekspresu" Leluchów—Muszyna. Jed
nak nie można się było opędzić od ćwierkania
ptaków, które brzmiało bardzo optymistycznie
i mogło trochę wpłynąć na rozłożenie kolorów
w obrazie Dubnego. Ale chyba nie chodzi o wy
liczanie na centymetry... Budowa socjalizmu
bywa niejako kombinacją białego i czarnego,
jako że postępuje naprzód po wypadkowej
sił postępowych i wstecznych. W przewagę tych
pierwszych w „Podhalance" — wierzymy.

Nowa sytuacja
Trąf zdarzył, że po przybyciu do Nowego Są-

1 cza dowiedzieliśmy się o przyznaniu co do
piero spółdzielcom w Dubnem pożyczki na wy
pas jałówek oraz scaleniu starych zadłużeń
z szansą umorzenia pod warunkiem wykazania
się osiągnięciami gospodarczymi. Powstaje więc
dla nich pomyślna sytuacja. I teraz konieczne
jest, by w kolektywie ostatecznie rozprężyła się
gospodarska inicjatywa i energia oparta o wiarę
w sukces produkcyjny i znajdująca wyraz w co
dziennej pracy. By zarazem Dubnemu nie szczę
dzono pomocy politycznej i doradztwa fachowego
ze strony służby agronomicznej FZR, WZR, a na
wet naukowców', skoro niemało problemów roz
woju hodowli i produkcji roślinnej w tym re
jonie wymaga podjęcia prac o charakterze ba
dawczym.

Więc w przypadku Dubnego musi nastąpić
rozruch obydwu dźwigni zespołowej gospodarki,
o których mówiono na II Zjeżdzie Spółdzielczo
ści ’

Produkcyjnej. Tylko wtedy pierwszych pą
ków odnowy w tej najsłabszej spółdzielni po
wiatu nowosądeckiego nie zwarzy byle mróz.

S. TURNAU
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• Otwarcie wystawy ryb
gzotycznyeli w lokalu przy ul.
Garbarskiej 11, godz. 13.

• Wieczór poświęcony twór
czości Jana Galla w wykona
niu chóru stowarzyszenia śpie
waczego „Lutnia Robotnicza",
godz. 19, sala ZS Kolejarz,
Prokocim.

• Turniej orkiestr jazzo
wych (wystąpią
Grzewińskiego z

Kowalczyka z

Drążka i „Pięciu" z Krakowa)
godz. 19, hala Gwardii.

• Cyrk — godz. 19, Błonia.
0 Występ kukieł (bakalarz,

białogłowa, żak, rzemieślnik,
Sowizdrzał wraz z grupą mu
zyczną); w programie satyry
czny opis Rynku Głównego, a

następnie pochód kukieł ulica-
jni: Sławkowską, Basztową, 1
Maja, Podwale, Straszewskie
go, Franciszkańską do Placu
Wiosny Ludów. Początek im
prezy o godz. 19.15 na Rynku.
Głównym.

® „Krakowskie rogatki" —

Widowisko muzyczno-taneczne
W wykonaniu zespołu pieśni i

e-

orkiestry
Poznania,

Warszawy,

tańca „Krakowiacy". Godsf.
19.30, na dziedzińcu Zamku
Wawelskiego.

0 Koncert kameralny — w

programie muzyka polska, g.
19.30, Filharmonia Krakowska.

Film na wolnym powietrzu,
godz. 20, Plac Hanki Sawic
kiej.
NIEDZIELA, 10 CZERWCA.

® Otwacie wystawy „Sztuka
starych i nowych Chin" oraz

„Uzbrojenie w dawnej Polsce"
przy ul. Smoleńsk 9, III P„'
godz. 12.

Q „Madama Butterfly" —

opera, godz. 14.00, w sali Tea
tru im. J. Słowackiego.

@ Zawody piłki nożnej A-
tletica Portuguesa — KS Wi
sła, godz. 16.30, stadion Gwar
dii.

® Teatr „Wagantów" wy
stępować będzie na trasie: ul.
Boh. Stalingradu do Plant, ul.
Dominikańska, Plac Wiosny
Ludów,
jazd z

16.00.
•Na

rewia filmowa,
Dom Oficera.

© Występ amatorskich zes
połów artystycznych spół
dzielni im. Pstrowskiego i
KZPO. godz. 16.00, sala Domu
Kultury w Kobierzynie, Pia
ski Wielkie obok szkoły, Dęb
niki sala WPO, Praska 52.

© Turniej orkiestr
wych, godz. 19.00, hala
dii.

© Cyrk, godz. 19.00.
® Film na wolnym

trzu, godz. 20.00, PI. Hanki Sa
wickiej.

Grodzka, Wawel. Wy-
Teatru Poezji o godz.

jazzowym ekranie —

godz. 16.00,

jazzo-
Gwar-

powie-

Tofc jak co roku

Kwitnq kasztany
odbywajg się egzaminy

W'kilkunastu wyższych uczelniach Kratkowa trwa
letnia sesja egzaminacyjna. Do bram szkół wyż-
, szych wchodzą grupki „delikwentów"; niepi

sany regulamin przyjęty przez większość zgłaszają
cych się do egzaminów powoduje, że studentki prze
ważnie. ubierają się w jasne bluzeczki '

spódniczki, studenci zaś
dwurzędówkaćh.

i granatowe
występują w granatowych

T

Co słychać w MO 7

♦

♦
♦

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Za kilka dwi milicjanci otrzymają
pałki gumowe
Utworzenie Komcwdij Służby Ruchu

Sffrenag dla pogotowia Milicffjuego

Od dłuższego już czasu ogół naszego społe
czeństwa wyrażał opinię, że zwalczanie

szerzącego się chuligaństwa oraz innych
wypadków naruszania spokoju i bezpie

czeństwa publicznego wymaga od funkcjonariuszy
Milicji Obywatelskiej większej operatywności.

1. SPRZEDAWCÓW obnośnych i wózkowych,
stałych, jak również dorywczych (pracujących
np. po kilka godzin dziennie wzgl. w niektóre
dni tygodnia). 2. SPRZEDAWCÓW wagono
wych obnośnych na różne trasy kolejowe za
leżnie od siedzib Zakładów K/KZG poszukuje
Zarząd Krakowskich Kolejowych Zakładów
Gastronomicznych w Krakowie, Dworzec Gł.
Sprzedawcy otrzymywać będą WYNAGRO
DZENIE PROWIZYJNE od uzyskanych utar
gów. — Zgłoszenia przyjmują Kierownicy Za
kładów K/KZG na Dworcach w Krakowie,
Trzebini, Oświęcimiu, Szczakowej, Żywcu, Cha
bówce, Wadowicach, Zakopanem, Tarnowie,
Nowym Sączu, Krynicy, Bochni i Miechowie,
oraz w Zarządzie K/KZG w Krakowie, Dwo

rzec Gl. K-2013

OPERATORA dźwigu wieżowego typu „Pa*
źdzlernik" zatrudni od zaraz Przedsiębiorstwo
Produkcji Pomocniczej Energetyki w Krako
wie, ul. Wadowicka 36. Wynagrodzenie wg.
stawek Ukł. Zbiorowego w Bud., Zgłoszenia
przyjmuje Dział Kadr PPPE, Kraków, ul. Wa
dowicka 36 III p., pokój 338, względnie dyre

ktor. K-2022

2 INŻYNIERÓW na stanowiska inspektorów
produkcji, 1 MAJSTRA robót torowych, KIE*
RÓWNIKA budowy Odcinka Budowlanego
Szczakowa 1 ST. TECHNIKA budowy do Od
cinka Budowlanego Szczakowa zatrudni od za
raz Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 9.
Zgłoszenia: do Działu Kadr, Kraków, ul. Dzier

żyńskiego 16a. K-203?

Z 0VE8L00ffll I STOLARKAMI

Spróbujmy zajrzeć pod dach
Skromnego budynku przy ul.
Straszewskiego 22 — Państw.
(Wyższej Szkoły Fedagogicznej.

Do jednej z sal wchodzimy
jw momencie, gdy odbywa się
tam mała uroczystość. Frof. dr
■Helena Rzadkowska wręcza
(Właśnie podpisane indeksy i

podaje wyniki egzaminu. Trzy
'Janiny otrzymały pozytywne
■oceny: jedna — bardzo dobrze
I dwie — dobrze.

Obok składa egzamin z hi
storii wychowania czwórka
studentów III roku.

— Rousseau... Morus... Ma-
karenko... Czernyszewski...
Oven... — padają nazwiska i
-nie tylko nazwiska. Egzamin
ma charakter naukowej dys
kusji analizującej rozwój my
śli w dziedzinie pedagogiki na

tle formacji społeczno-ekono
micznych. Doc. dr Ignacy Za
rębski nie wypada ani na

chwilę z roli prowadzącego
rozmowę będącą przecież j e-

d na k egzaminem. Rozmowa
dobiega końca — Maria Jaros,
Weronika Buła, Julia Piecuch
i Tadeusz Matras przedkłada
ją indeksy do wpisania oce
ny...

Ponad stołem egzaminacyj
nym następuje uścisk dłoni.

Właśnie — te dwie strony
stołu...

Rozmawiamy z przedstawi
cielem jednej , z mich. Prodzie
kan Wydziału Humanistyczne
go dr I. Zarębski opowiada o

miłych dla egzaminatorów nie
spodziankach, kiedy okazuje
się, że większość młodzieży
bardzo solidnie przygotowała
się wykazując np. szeroką
znajomość źródeł (sięgającą
daleko poza granice tzw. lite
ratury obowiązkowej). Inna
rzecz, że ńp. studenci historii,
przy całej erudycji, wykazują

nieraz tendencję do jak gdyby
metafizycznego ujmowania
faktów traktując je odrębnie
od siebie, od sytuacji history
cznej.

A teraz — „druga strona".
Studentka III roku polonisty
ki, Felicja Z.:

— Chociaż nieunikniona
jąst przedegzaminacyjna tre
ma, to przyczyną jej bynaj
mniej nie jest jakaś przesad
na surowość egzaminujących;
przeciwnie, stosunek, pracow
ników naukowych do nas, stu
dentów, jest bardzo przyjazny.
Jeśli odczuwa się obawę, to

chyba raczej przed zawodnoś
cią własnej pamięci... Podtrzy
mują nas zresztą

'

na duchu
również asystenci, którzy nie
zapomnieli przecież
nych
szcze

idzie
licja.

Rzeczywiście — „idzie" i nie
jakoś, ale wcale dobrze. Bo

proszę: III rok polonistyki —

zdał już 54 egzaminy z wyni
kami: b. dobrze 38, dobrze 14,
dostatecznie 2, niedostatecz
nych nie było. Nieco gorzej
przedstawia się zestawienie z

ii roku rusycystyki: zdano eg
zaminów 68, z tego tylko 9 b.
dobrych, 26 dobrych, 26 dosta
tecznych i 12 niedostatecznych.
Me opinię uczelni poprawiają
wyniki z innych dyscyplin —

geografia (III r.) np.-, która nie
,zdobyła" jeszcze ani jednego
niedostatecznego, ma

miast na swym koncie
20dbi9dest.

Sesja trwać będzie
kilkanaście dni. Wszystkim —

po obu stronach egzaminacyj
nych stołów — życzymy powo
dzenia.

niedaw-
chwil, gdy sami byli je-
studentami. I jakoś to
— mówi koleżanka Fe-

Na łamach prasy, na zebra
niach komitetów blokowych,
spotkaniach z radnymi oby
watele proponowali wyposa
żenie milicjantów w takie
środki, jak pałki gumowe.
Przytaczano przy tym liczne

■wypadki, w których milicjanci
pozbawieni innych środków
obronnych, poza bronią palną,
której — rzecz jasna — mogą
użyć w wyjątkowych sytua
cjach, są nieraz wprost bez
silni wobec dopuszczających
się przekroczeń o charakterze

przestępczym.
Sprawa ta była również dy

skutowana przez posłów do
Sejmu i ostatecznie, jako ko
nieczna dla dobra wszystkich
obywateli, zadecydowana spe
cjalną uchwałą Rządu.

W związku z tym, już za

kilka dni, bo w połowie bie
żącego miesiąca wszyscy
umundurowani funkcjonariu
sze MO zostaną zaopatrzeni w

składane, lekkie pałki gumo
we, produkcji krajowej. Mili
cjanci, którzy otrzymają pałki,
zostali uprzednio przeszkoleni
w ich używaniu oraz zapo
znani z instrukcją określającą
ściśle, w jakich -wypadkach
mogą ich używać.

Tak więc — jak głosi wspo
mniana instrukcja — funkcjo
nariusze MO mogą uciekać się
do użycia pałki w wypadku
stawiania czynnego oporu lub
napaści, zarówno na własną
osobę, czy przy interwencji w

sprawie napadu na inne osoby.
Użycie pałki dozwolone Jest
również w wypadkach zakłó
cania porządku publicznego, a

więc bójek, czy awantur.

Natomiast w żadnym wy
padku nie wolno używać pałek
w razie stawiania biernego
oporu, oraz wtedy, kiedy do
puszczającymi się wykroczeń
są kobiety, osoby ułomne,
starcy i dzieci.

Użycie pałki nie wyklucza
użycia Broni
zaszła tego
trzeba.

tyohczas bowiem, kierowanie
i kontrola ruchu odbywała się
w pewnych stałych punktach
przez cały dzień. Obecnie kon
trola ruchu i kierowanie nim
przy pomocy sygnałów świetl
nych trwać będzie tylko w

godzinach największego nasi
lenia. Natomiast w różnych
punktach miasta działać będą
posterunki ruchome kierując
ruchem, gdy zajdzie tylko po
trzeba.

Utworzenie KSR nie zwalnia
bynajmniej funkcjonariuszy
MO z innych jednostek od o-

bowiązku- czuwania nad ru
chem ulicznym.

Ponieważ jednostka ta nie
dysponuje jeszcze własną cen
tralą telefoniczną. należy
zwracać się do niej o pomoc
czy interwencję telefonicznie
na numer centrali Pogotowia
Milicyjnego 333-33.

Komenda Służby Ruchu Mia
sta Krakowa została wyposa
żona w pojazdy mechaniczne.

Natomiast nie wystarczają
cym jest wyposażenie potrze-

bne dla kontroli ruchu 1 peł
nienia obowiązków na szla
kach wodnych. Istniejące w

naszym mieście 2 posterunki
wodne posiadają zaledwie je
dną łódź z motorem i dyspo
nują zbyt małą liczbą łodzi

zwykłych, a tym
mogą i
swoich zadań.

Dlatego też szczególnie wl
okresie letnim, kiedy tak czę-(
sto zachodzi konieczność u-

dzielania pomocy tonącym,
kontrola miejsc, w których1
kąpiel iest wzbroniona, zrze
szenia sportowe i inne insty-
tueje posiadające sprzęt że
glarski winny w miarę możno-!

zi
KSR,
wod-

samym nie.

palnej, jeśli by
konieczna

nato-
10 bdb,

jeszcze

S. Z.

*

7 dniem 1 czerwca br. po-
wołana została do życia

Komenda Służby Ruchu Mia
sta Krakowa, która mieści się
w gmachu Komendy Miasta
MO, przy ul. Siemiradzkiego.

Celem utworzenia samo
dzielnej jednostki (do której
zadań należy całokształt kon
troli i kierowania ruchem dro
gowym zarówno pojazdów, jak
i pieszych oraz kontrola szla
ków wodnych w naszym mie
ście), jest dalsze usprawnienie
tego ruchu oraz zapobieganie
nieszczęśliwym wypadkom.

Specjalnie przeszkoleni ofi
cerowie Kómendy Służby Ru
chu będą prowadzili wszelkie
dochodzenia odnośnie do wy
padków drogowych, zadaniem
kontrolerów zaś KSR jest do
konywanie lotnych kontroli w

obrębie całego miasta. Jak do-

2 KUCHMISTRZÓW o odpowiednich kwalifi
kacjach zawodowych zatrudni natychmiast
Dyrekcja Zakładów Azotowych lm. F. Dzier
żyńskiego w Tarnowie. Warunki pracy i wy
nagrodzenia do omówienia aa miejscu w Dzia

le Kadr. Z. A.K-2015

STOLARZY, FREZERÓW I TOKARZY zatru
dnią od zaraz Zakłady Mechaniczne „Tarnów"
w Tarnowie. Warunki pracy do omówienia na

' '
•w

K-1989
n, a tym samym miejscu. Zgłoszenia przyjmuje .Dział Kadr
wykonać wszystkich gQ(jŁ 0(J 8_J5 K.i<

ści umożliwiać korzystanie
niego funkcjonariuszom
pracującym na szlakach
nych.

*

Q amochody Pogotowia Mili-
cyjnego oraz radiowozy

MO zostaną wyposażone w

niedługim czasie w syreny
alarmowe. Obecnie kierowcy
wspomnianych samochodów
używają w miejscach o du
żym nasileniu ruchu normal
nych sygnałów dźwiękowych.
Sygnały te winny być respek
towane zarówno przez kierow
ców pojazdów, jak i pieszych,
podobnie, jak syreny alarmo
we Straży Pożarnej i Pogoto
wia Ratunkowego.

zgłosić się można natychmiast

Cl
r-ś

M

do pracy chałupniczej
W PRZEMYSŁOWO - RZEMIEŚLNICZEJ

SPÓŁDZIELNI TKACZY

i POKREWNYCH ZAWODÓW

KRAKÓW, ul. PSTROWSKIEGO nr 81.

Sprzedaż

STARSZEGO PROJEKTANTA ze znajomością
sterowania i automatyki napędu elektryczne
go, STARSZEGO PROJEKTANTA ze znajo
mością podstacji i rozdzielni średnich naoięć,
oraz 2 WERYFIKATORÓW BUDOWLANYCH
— zatrudni Biuro Projektów Przemysłu Ce
mentowego i Wapienniczego w Krakowie ul.
Włóczków 7. Warunki do omówienia na miej
scu. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr —

Kraków ul. Włóczków 7 w godzinach od 7—15.
K-1961

SPRZEDAM najnowoczeŁ
nlejszy aparat słuchowy
dla głuchych I słabosły-
szących. Oświęcim. Osiedle

Olszewskiego 94 m. 5.

7861-g

Zguby

GRZYBEK Leszek, zam.

Oświęcim, zgubił przepust
kę stałą nr 6690. wydaną
przez Kopalnię — „Brzesz
cze''. P-537

SAKSOFON marki ,,Koler«
ta” kolor: Jasny brąz, skra,
dziono Antoniemu Wężowi
zam. w Luszowloach. -»

Ostrzega się przed kup*
nem. Zauważone usiłowa
nie sprzedaży zgłosić Mili
cji Obyw. w Badgoszczy -•

lub Dąbrowie Tarnowskiej
za wynagrodzeniem.
_________________________

A-9t

WOLIŃSKI Leszek, zam,

Jaworzno, zgubił legltyma.
cję szkojną, wydaną przert
TechnPzim Mechaniczno,
Elektryczne Chrzanów.

P-531

KOPON1KAT
DYREKCJI PAŃSTWOWEJ FILHARMONII w KRAKOWIE.

W związku z rozpoczynającym się we wrześniu br. nowym sezo
nem koncertowym, Dyrekcja Państwowej Filharmonii w Krakowie
komunikuje, że w terminie od 1 czerwca do 1 lipca br. Sekretariat
PFK (ul. Zwierzyniecka 1) — przyjmować będzie zgłoszenia na

ULGOWE BILETY ABONAMENTOWE

(abonament zbiorowy wynosi minimum 10 biletów), w celu sporzą
dzenia rozdzielnika. — Sekretariat Filharmonii czynny jest

codziennie od-godziny 8 do 16 z wyjątkiem niedziel i świąt.

ZAWIADOMIENIE
Zawiadamiamy, że Spółdzielnia Pracy „PODZAMCZE"
Prod. Spożywcza i Różna — Kraków, ul. Krakowska 1

i
Rzem. Spółdz. Pracy Wlókiennlczo-Skórzana '„RZEMIEŚLNIK"

Kraków, ul. Zwierzyniecka 29 — zostały z dniem 1 maja 1956

POŁĄCZONE W JEDNĄ SPÓŁDZIELNIĘ,
której nazwa brzmi:

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY

WtńKIEHHICZO-SKÓRZAIIA „RZEMIEŚLNIK**
KRAKÓW, UL, ZWIERZYNIECKA 29.

W związku z tym wszelkie sprawy dotyczące b. Spółdzielni
Pracy „Podzamcze" należy obecnie kierować pod NOWYM

ADRESEM. K,M8

GRZESIAK Włodzimierz,
zgubił przepustkę stalą —

nr 18789, wydaną przez —

Hutę lm. Lenina.
P-531

SALEPA Adam, zam. Brze
szcze, zgubił przepustkę
stałą nr 1923 — wydaną
przez Kopalnię „Brzesz
cze”. P-538

CHOJNA Władysława, aam.

Brzeszcze, pgublła prze
pustkę stałą nr 3346, wyda
ną przez Kopalnfę „Brze
szcze". P-539

ZAKROCKI Zenon, zam.

Jaworzno, zgubił legityma
cję wydaną przez Kopalni#
„Koścluszko-Nowa".

• P-54D

KWADRANS Karol, zam.

Jaworzno, zgubił przepust
kę stałą, wydaną przez —

Kopalnię „Koścluszko-No-
wa'1 — 1 legitymację Zw.
Zaw. Górników. P-543

KARA Ludwik, zam. Jawo
rzno, — zgubił przepustkę
stałą, w-ydana przez Kop.
,Koścluszko-Nowa".

P-544

Różne

Korespondenci piszą
CZERWIEC

CZAS POMYŚLEĆ
O MECHANIZACJI

WSZELKICH informacji w

sprawie frendzlowanla chu
stek, szali, obrusów itp. —

udziela Przemysłowo Rze
mieślnicza Spółdzielnia
Tkaczy 1 Pokrewnych Za,
wodów, — Kraków, ul.

Pstrowskiego 81. K-195T

— godz. 16, 18, 20.15. —

„Cooka pułku” — godz.
„Przygody dobrego wojaka

— godz. 14, 16, 18. „Wyścig
— godz. 20.00. MŁ. GWARDIA:

APOLLO: — Noc w Wenecji” godz.
10, 12. — pLss-t” — godz. 16,
18, 20. UCIECHA: „Kala Nag” -

godz. 16, 18. 20. WANDA: „Wyśc g Po
koju” — godz. 14 . „Włóczęga” — godz.
16, 18, 20.15. WARSZAWA: „Rekrut
Buir.” g. 16, 18, 20 15. WOLNOŚĆ: „0.
K. Neron

SZTUKA:

10, 12.

Szwejka”
Pokoju'
„Juko będzie za późno” — godz. 15.30,
17.45, 20. STAL: ,,Cyrkowcy” godz. 16,
18, 20. ŚWIT: „Prywatne życie Henryka
VIII” — godz. 16, 1'8, 20. —

ZWIĄZKOWIEC: „Wesoły chłopak” —

godz. 17 i 19.

budownictwie i związa-
z nim przemyśle materia-

budowlanych nieodzow-
warunkiem realizacji

W

nym
łów
nym
planu jest stosowanie mecha
nizacji. Niemała odpowiedzial
ność ciąży w tej dziedzinie na

dziale technicznym Zjednocze
nia Przemysłowego
Huty im. Lenina.

Dział techniczny
Zjednoczenia musi
potrzeby każdego zarządu, ale
widzieć — nie zza biurka.
Tymczasem prowadząc słuszną
akcję kompresji etatów popeł
niono poważny błąd.

Bo oto, co się dzieje w Za
rządzie Robót Wykończenio-

Budowy

naszego
widzieć

wych prowadzącym roboty na

wszystkich obiektaieh kombi
natu i na osiedlu A-ll. Przy
znano mu etaty dla 4 elektry
ków i 4 ślusarzy do pracy na

dniówkę z premią. Jednakże
w stosunku do posiadanej
ilości sprzętu jest to ilość za

mała. Wnioski w sprawie pod
wyższenia stanu warsztatow
ców dział techniczny systema
tycznie oddala. Na skutek
braku ludzi, kuleje mechani
zacja pracochłonnych robót w

Zarządzie Robót Wykończe
niowych.

Inną bolączką jest zupełny
brak instrukcji obsługi ma
szyn, której powinien dostar
czyć CZGM.

Józef Stein — korespondent

Sobota

^\v<:<3:eatry:-r
„Trzeba się ztocyto-

,Kaprys” — godz. 19.15. —

„Święta Joanna” godz. 18.30.

„Wędka Fetófcsaay” — godz.
MŁODEGO WIDZA: „Igraszki

zamknięte), „Igraszki trafy ,1
— godz. 19.1 -5 .

— LUDOWY:

SŁOWACKIEGO:

wad”,
STARY:

POEZJI

19.15.

trafu i mU-aści” — godz. 16 (prze j.ta-
W'jenie
miiiośoi”

„BaMadyna” — godz. 18.30. GROTES
KA; „Cudowna lampa Alladyna” godz.
16. MUZYCZNY: „Wesoła wdówka” —

godz. 19.15. — CRICOT H: „Mątwa”*
„Studmiia czyli- głębia — godz.
20.

A

INTERNISTYCZNY: III Klinika Chorób

Wewnętrznych, Kopernika 17.

CHIRURGICZNY: III Klinika CMrargl-
ezma. Prądnicka 37.

POŁOŻNICZY: II Kl-itóka Położnicza ł

Chorób Kobiecych, Prądnicka 3T.

apteki

MtraJ wyraje”, godz. 10, 12. „Retort
Bum”, godz. IG, 18, 20.15. WOLNOŚĆ:
„Sfejpderbeg”, godz. 10, 12.

Neron”, godz. 16, 18, 20.15.

„Kocmotosrek”,

ku”, ,

12.30 .

Wyścig Pokoju, gadz. 14. —

„Córka pułku”, godz. 10, 12.

gody dobrego wojaika Szwejka”.
14, 16, 18. „Wyścig Pokoju'

MŁ. GWARDIA:

liek”, gto
późno”,
STAŁ:

18. 20.

gedz. 10,
VIII, godz. 16, 18, 20.

pdz. 10,
, godz.

„Łut
. ŚWIT:-

12. „

„0. K.

WANDA:

„Prot. FJlu-tek w par-

,Serce bohatera", godz. 10, 11.15,
„Włóczęga”, godz. 16, 18, 20.

SZTUKA:

„Przy-
godz.

godz. 20.

„Niebezpieczny tadu-

12. „Jutro będzie za

15.30, 17.45, 20. —•

szczęścia"^ goóz.

„Zaczarowany rower”,,
„Prywaine życie Henryka

INTERNISTYCZNY: Oddział Szpitala
Narutowicza, Prądnicka 37.

CHIRURGICZNY: II Klinika Chirurgicz
na. Kopernika 21. ,

POŁOŻNICZY: I Klmifca Położnicza, ul.

Kopernika 23.

Teatr, który miał najciekawsze osiągnięcia
w dziedzinie eksperymentu scenicznego —

po trzech latach milczenia ze strony kry
tyki, prasy codziennej i periodyków — trzeba
reaktywować,’ Co ciekawsze: trzeba reakty
wować teatr, który nie tylko eksperymento
wał, ale wypracował swój odrębny styl. Kto ■
nie Wierzy, niech posłucha, jak dzisiaj na

scenach dramatycznych mówi wiersz Baa>
bara Horawianka, Wieczysław Voiit, Jan A-
damdfci, jak urzeka siłą mówionego Słowa
Danuta Michałowska. Są to aktorzy, którzy
wyszli z Teatru Rapsodycznego. Tych kilka
nazwisk to naprawdę niepełna lista aktorów,
którzy „otarli się" . ..

Mieczysław Kotlarczyk, twórca tego teatru,
mógłby wymienić ich o wiele więcej.
Co się stało i jakie przyczyny towarzyszyły li

kwidacji Teatru Rapsodycznego w roku 1953?
Wprawdzie' były tu i ówdzie w prasie dość o-

stre publikacje, atakujące teatr, ale nikt wła
ściwie nie potrafił w sposób pryncypialny
zaatakować koncepcji reprezentowanych
przez zespół rapsodyków. Jakie cne były?
Wydaje ml się, że nie nadużyję intencji auto
rów artykułów zamieszczanych w progra
mach dawnego Teatru Rapsodycznego, kiedy
sformułuję zasadę naczelną tej sceny w spo
sób następujący:

Przekazywanie słuchaczowi treści przede
wszystkim przez słowo. Tak, słowo jest rze
czą naczelną; gest, element dekoracyjny, mu
zyka, spełniają tu raczej, rolę służebną w sto
sunku do pięknie wypowiedzianego słowa.

Spytajmy więc dalej: czy taką koncepcję
teatru należało i należy niszczyć? Nie. Takiej
koncepcji teatru należy w pełni przyklasnąć.
I wydaje mi się, że decyzja .likwidacji Tea
tru Rapsodycznego w okresie, kiedy napraw
dę poważnie traktowano „osiągnięcia" w ro
dzaju „Tysiąca walecznych", była zrozumiała.
Zrozumiała — chociaż nie do przyjęcia. Oczy
wiście, naczelnym „stylem" widowiska, sztuki
teatralnej był naturalizm. Były okna napra
wdę wmurowaiie w ściany, był pseudopatos,
była chęć przedstawienia konfliktów niei
stniejących.

Daleki jestem od negowania osiągnięć lat
minionych. Ale z tym więltśzą siłą należy
podkreślać błędy, które osiągnięcia owe przy
słaniają. Teatr Rapsodyczny reprezentował
prawdziwy patos — niekłamany. Wystarczy

——

W sprawia rapsodt/jków

Jasne zestawienia
przypomnieć widowisko „Rozkaz 269“ oparty twierdzić, że dużo więcej rzeczy było nie do
na tekstach Majakowskiego i Kirsanowa. Ak- -przyjęcia, w tych teatrach, których nie roz-

torzy tam dali się unieść tekstowi. O to szło
w widowisku. O to szło w samych utworach.

£ S-u. Czy trzeba przypominać „Eugeniusza Onie-

giną"? To przedstawienie nabrało już sławy
nie tylko w Polsce, ale .i za granicą. Aż że
nujące jest przytaczanie w tym miejscu opi
nii jednego z wielkich ludzi teatru radziec
kiego, który mówił, że dużo podróżował po
wielu krajach, po Rosji/ ale dopiero w Kra
kowie, w Teatrze Rapsodycznym zobaczył
prawdziwą Tatianę. Wiecie dlaczego żenujące
jest to przytaczanie? Dlatego, że pisano o tym
już chyba milion razy.

Sprawę „odpowiedniego" preparowania ar
tykułu o wrażeniach teatralnych z Polski dru
giego wielkiego człowieka teatru radzieckie
go, gdzie celowo wykreślano pochwały pod
adresem Teatru Rapsodycznego — zbyt dobrze
znamy i zbyt mocno się nią brzydzimy, by
zajmować jeszcze i dzisiaj czas naszym czy
telnikom.

Sprawa druga — niemniej ważna. Obok
koncepcji — istnieje sprawa repertuaru. Są
ludzie, którzy twierdzili, że właśnie koncep
cja Teatru Rapsodycznego narzuciła im cza
sem niewłaściwy repertuar. Nie zgadzam się
z nimi. Czy sąd „wszystko podporządkowuje
my słowni" zakłada, iż teatr gra przede wszy
stkim „Króla Ducha", lub utwory, które są
rzeczywiście przesiąknięte „ducholo-gią"?
Nie. Sąd „wszystko podporządkowujemy sło
wu" nie zakłada błędu repertuarowego. A

niestety błędów repertuarowych tego teatru,—
które istotnie były — nie traktowano w spra
wozdaniach, jako czegoś, co wynika j zasady
teatru. Nie ma nic bardziej błędnego nad to
mniemanie. Rzeczywiście, nie wszystko w

Teatrze Rapsodycznym w czasie minionej je-■go działalności było do przyjęcia.. Ale śmiem

wiązano. Pozwalam sobie nie przytaczać tu
taj tytułów niektórych sztuk, ponieważ jest
to nudne i zbyt oklepane...

Jeden z recenzentów nazwał raz Teatr Ra
psodyczny miejscem, gdzie się odbywa „tu
panie i wywoływanie duchów narodowych".
Tenże recenzent nie zadał sobie trudu, aby
Teatrowi Rapsodycznemu w pełni dopomóc.
Uważał, że wszystko jest tutaj jasne. Okaza
ło się, że rzeczywiście wszystko jest tutaj ja
sne, tylko nie dla niego.

A jeśli chodzi o „wywoływanie duchów na
rodowych", to mimo iż jesteśmy materialista
mi, jesteśmy w pełni za „wywoływaniem" du-

■cha poezji „Pana Tadeusza" „Beniowskiego",
„Oniegina", „Lorda Jima". Tytuły te to ty
tuły świetnych przedstawień Teatru Rapsody
cznego, które z pewnością należą do trwałych
osiągnięć teatru polskiego. Do takich osiąg
nięć, które trzeba wskrzesić. Nie wyobrażam
sobie, Teatru Rapsodycznego bez stałego
przedstawienia w jego repertuarze" Eugeniu
sza Oniegina".

*

JM ie zawsze słusznie ocenialiśmy działalność
1 ' Teatru . Rapsodycznego. Składało się na to

wiele przyczyn. Dziś zjawisko to. —'• jak i ca
łokształt zjawisk zachodzących w sztuce, rozu
miemy lepiej. Słuszniej oceniamy teatr, któ
ry powstał w czasie okupacji i spełniał waż
ną rolę w oporze, jaki stawialiśmy faszy
stom. Słuszniej oceniamy scenę, która speł
niła ważną rolę w okresie 8 lat działalności
w wolnej, ludowej Ojczyźnie.

*

Ostatnio są modne i bardzo szybko się mno
żą przeróżne teatrzyki, kabarety. Ludzie ki
szący o teatrze wierzą w te instytucje, jak
w świętość. Wydaje im się, że z czterech

ścian miniaturowego teatrzyku, że z wątpliwej
wartości pantomimy, z paru niedobrych ge-

■stów amatorów - aktorów, wyrośnie nowa

sztuka. Mam prawo w to wierzyć. Ale gdy
by komuś do głowy przyszło, że należy te tea
trzyki zlikwidować, odpowiedziałbym po pro
stu, że jest to niesłuszne. Ale, skoro zezwala
się na kultywowanie, może interesujących,
linii „repertuarowych" tym teatrom i kabare
tom — to dlaczego nie dbamy równocześnie
o eksperyment wielkiego formatu? O ekspe
ryment ■wielkich treści? Treści zawartych w

poezji zaiste wybornej: w wierszach Norwida,
Słowackiego, Wyspiańskiego. Wielki ekspe
ryment — oto moim zdaniem program wskrze
szonego teatru. Ten teatr już eksperymento
wał — twierdził, że potrafi swojemu widzo
wi przekazać całą treść poezji. Nie mamy pra
wa mu nie wierzyć. Chyba jest mniej ryzy
ka w działalności takiego teatru, niż...

Nie wierzę w sztukę polegającą na wietrze
niu małego pokoju. Wierzę w sztukę, która
reprezentuje wielkie treści. Teatr Rapsodycz
ny, który się bardzo często mylił, te wielkie
treści reprezentował. Jeżeli się kiedyś pot
knie działając we wskrzeszonej, nowej for
mie, z pewnością będzie się o nim pisało źle.
Ale mam powody, które mnie skłaniają do
stwierdzenia, że będzie się o nim pisało rów-
nież dobrze. Teatr Rapsodyczny reprezentował
prawdziwą nowość nie tylko w formie, ale ró
wnież j treści. Pierwszą jego pozycją było wi
dowisko dane w roku 1941. Jego tytuł: „Król
Duch". Ale później widzieliśmy tam „Be
niowskiego", „Lorda Jima", „Polonez imć pa
na Bogusławskiego" j „Rozkaz 269". Zesta
wienie, jest jasne.

*

Ostatni czas przyniósł wiele zmian w na
szym życiu kulturalnym. Przynosi więc i tę
zmianę, że teatr niesłusznie zlikwidowany,
ma powrócić do życia. Przyjmie on prawdo
podobnie nową nazwę: Teatr Słowa. Na cze
le jego stanie Mieczysław Kotlarczyk. Nie
rozpatrujemy na razie całego splotu spraw
organizacyjnych — w każdym razie kwestia
wskrzeszenia zasłużonej placówki teatralnej
jest na najlepszej drodze.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

FlOTśafaka 15, Retoryka 1, Łobzow
ska 20. Stratom 2. Konopnickiej 3, PI.

Bohaterów Getta 18, Bronowice, 29 Li
stopad®.

KLUB WOJEWÓDZKI TPPR (Rynek Gl,

20). — godz. 11 — ins-ceniizac-Ja baj
ki Mśchaikowa w wjtonatou zespołu
MOPP. Po inscenizacji będzie wyświe
tlany film dta dzieci.radio

Najotekswszo audycja:
Godz. 9.09: PIOSENKA TYGODNIA. —

11.35: Koncert Krak. Chóru PR. 12 .15:

„Na swoijsiką nutę”. 12 .40: Aud. szkol
na. 14.10: „U przyjaciół”. — 44.40:

Koncert z płyt „Muza”. 15.10: Pieśni

kompozytorów poCsktoh. 16.00: Aud.

literacka. 16.20: Melodie na harmonij
ce ustnej. 17.00: Aud. dla dzieci. —

17.45: Koncert życzeń 1 PIOSENKA TY
GODNIA. 18.20: „Miesiąc w NRF’’.. —

18.35: „Melodie Basków". — 19.30:

Z poezją i piosenką. 20.00: Nowości

muzyki rozrywkowej. 20.30: Utwory
fortepianowe Franciszka Schuberta. —

21.00: „XVf Raport Amadeusza Prze
piórki''. 22.40: Melodie taneczne.

CZERWIEC

Niedziela

SŁOWACKIEGO: „Madarna Bwtiterfly”
godz. 14. „Kordian” — godz. 19. —

STARY: „Święta Joanna” — godz. 18.30.

POEZJI: „Wędka Feniksany” — godz.
15. ..Drm Beima-rdy Alba” — godz.
19.15. MŁODEGO WIDZA: „Krzesiwo”
godz. 11. „Osobliwie zdarzenie” godz.
16 „Igra-szkii trafu i miłości” godz.
19.15. LUDOWY: „Myszy i ludzie” —

godz. 19. GROTESKA: „Cudowna lampa
AHadyna”. godz. 17. MUZYCZNY: nie-

czyrny. CRICOT II: „Mątwa”, „Studnia
czyli głębia myśli”, godz. 20. KOLEJA
RZA: „Skradzione Szczęście”, .godz. 19.

APOLLO: „Wilhelm Tell”, godz. 10,
12. .List”, godz. 16, 18. 20. UCIE
CHA: „Ekspress Moskwa—Ocean Spo-
tojny”, godz. 10, 12. „Kala Nag”,
geriz. 16. 18, 20. WARSZAWA: „Na bez-

Radio
Godz. 7.30: DzueMfk. 8.00: Muzyśal

klasycM®. 8 .30: „5:0 dla młodości”. —

9.00: „Jułimsz Osterwa" — ode. wspo
mnień J. Szaniawskiego. 9.20: Zespoły
świetlicowe przed mikrofonem. 9 .40:

Audycja dla dzieci. 10.00: Nowe nagra-
nóa. 10.30: Poezja i muzyka. 11.00':

„Wis-arion BiellteM” — pogadanka.
11.30: Pleśni kompozytorów francuskich.

12.04: Poranek symfoniczny. 13.00:

Droga socjalistycznego uprzemysłowie
nia Chin. 13.45: „Rytm i piosenka”. —

14.10: Nad książkami Janusza Meiss
nera 15.OT: Koncert chopinowski. —

15.30: Z życia Związku Radzieckiego.
16.60: Koncert Krak. Ork. Rózgi. PR.

17.05: Felieton aktualny. 17.15: Trans
misja międzynarodowego meczu pilkar-.
skic-go Wista (Kraków) — Atletdca Por-

toguesa (Rio de Janeiro). 18.30: We
soły kramik.

oraz wyniki
sportowych,
żnicziri Tansu”.

czeaia miłośników muzyki. 22 .00: Mu
zyka taneczna. 22 .30: Wiadomości spor
towe. ,

18.45: Muzyka taneczna

najciekawszych imprez
20.30: „Pocałunek księ-

21.00: Spełniamy ży-

Zarząd Oddziału Stowarzy
szenia Dziennikarzy Polskich
zawiadamia, że w dniach 9 i
10 czerwca br. w Klubie SDP
„Pod Gruszką" odbędzie się
dwudniowy „Południowopolski
zjazd reportażystów" z udzia
łem dziennikarzy Krakowa,
Stalinogrodu, Wrocławia, Opo
la, Rzeszowa i Kielc, w celu
wzajemnej oceny reportaży.

Udział w zjeździć zapowie
dzieli również czołowi repor-
tażyści warszawscy. Począ
tek obrad o godz. 11.


